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CZEŚĆ MEURZEDOWAc c

Lw ów , dnia 15 Marca.

S t r o n  ni  c t w o  w iern ok on sty - 
tu cy jn e  samo uznawało w czasie ro­
kowań ugodowych, że węgierska wię­
kszość liberalna góruje nad niem wy­
trwałą solidarnością i konsekwencyą 
W zgodności z gabinetem. Umiarko­
wane organa wiedeńskie nieraz w kry­
tycznej chwili przytaczały węgierskie 
stronnictwo liberalne jako przykład, 
który naśladować powinny frakeye 
wiernokonstytucyjne. Pokazuje się je­
dnak, że owa wewnętrzna harmonia 
W weffierskiem stronnictwie liberał-o o
nem była tylko bronią na czas roko­
wań ugodowych, gdy korzyść wspólna 
wymagała, ażeby Tisza mógł się od­
wołać na stojącą za nim jedną a po­
tężną falangę parlamentarną. W rze­
czywistości zaś wewnętrzna harmonia 
stronnictwa liberalnego wiele pozosta­
wia do życzenia, co wyszło teraz na 
jaw z powodu wycofania projektu rzą­
dowego o sędziach pokoju. Projekt ten 
długo już niepokoił stronnictwo par­
lamentarne, czytaliśmy o nim różne 
zdania, ale nie zwracaliśmy na to u- 
wagi, bo sprawa wydawała się nam 
za mało ważną i zasadniczą, ażeby 
sprzeczność zdań w tej mierze miała 
t>ye objaw em  wewnętrznej dezorgani- 
zacyi. Tymczasem rzecz się ma tak 
rzeczywiście, bo gdy projekt ów zo­
stał wycofany z parlamentu, ozwały się 
zewsząd głosy zadowolenia. Dzienniki 
dziękują rządowi, że zrobił krok tak 
polityczny, gdyż w razie wzięcia tego 
projektu pod obrady, koalieya stron­
nictw mimo kilkuletniego'istnienia, o- 
kazałaby się zagrożoną. Część stron­
nictwa liberalnego nieprzyjazna da­
wnemu zdyskredytowanemu systemo­
wi wszechwładzy municypalnej posta­
nowiła już bez względu na możliwe

następstwa głosować przeciw rządowi 
i drugiej części stronnictwa liberalne­
go, a razem z frakcyą Sennyeya, któ­
ry zawsze tak gorąco przemawiał i 
przemawia za ścieśnieniem reminiscen- 
cyi z dawnych czasów i za zgodnem 
z nowoczesnemi pojęciami rozszerze­
niem władzy państwowej. Ciekawa 
rzecz, co się stanie z koalicyą stron­
nictw po ostatecznem zawarciu ugody 
t. j. po ustąpieniu tego nacisku, który 
dotąd nie pozwalał na wywoływanie 
wewnętrznych nieporozumień. Ów pro­
jekt bowiem nie znikł na zawsze z par­
lamentu, lecz wróci tam napowrót po 
zawarciu ugody, a choćby nawet nie 
wrócił, to nie braknie innych spraw, 
przy których skreślony powyżej anta­
gonizm pojęć grozić będzie wybuchem.

W  Paryżu przyjmowano ge ne- 
r a ł a  I g na t i e w a  daleko serdeczniej i 
gościnniej aniżeli w Berlinie. Fakt ten 
wpaść musiał w oko każdemu, kto 
bodaj pobieżnie czytał telegramy pa­
ryskie. I rzeczywiście zwrócono na to 
uwagę nawet w świecie dyplomaty­
cznym, bo w takich razach gościnność 
nie mierzy sie zwykła miara. BóżnicaD c  o
w przyjęciu generała Ignatiewa w Ber­
linie i Paryżu nie jest jednak tak zna­
czącą, ażeby ztąd wnosić można, że 
prawdziwą jest pogłoska o niezadowo­
leniu panującem w najwyższych kołach 
rossyjskich, z powodu niestałości przy­
mierza niemieckiego. Nierównie więcej 
mogły Niemcy przysłużyć się Rossyi 
bez dalekiego angażowania swoich 
wpływów, nawet bez narażenia się na 
niebezpieczeństwo, ale ostatecznie już 
to, co polityka niemiecka dotąd dla 
Rossyi zrobiła, przedstawia ogromne 
korzyści. Niemcy powiedziały sobie, 
że sprawa wschodnia jest obojętną dla 
ich interesów, ale ostatecznie mimo tej 
obojętności nie brakło w ciągu <ubie- 
głogo roku wielu widocznych objawów 
sympatyi dla Rossyi. Stwierdza to 
historya memoryału berlińskiego i zna­

ne upomnienie, którem książę Bismark 
zbył obecnego W. wezyra "tureckiego, 
gdy jeszcze jako ambasador chciał 
przynajmniej przed wyjazdem ze stolicą7 
niemieckiej porozumieć się i poznać 
z potężnym kanclerzem. Dyplomacya 
rossyjska jest nadto wyrozumiała i by­
stra, ażeby kiedykolwiek marzyć mogła 
o tern. że Niemcy pojmować będą swoje 
zobowiązania w obec Rossyi w ten 
sposób, że z wzajemności za neutral­
ność w r. 1870 pospieszą na Wschód 
z pomocą dla swego sprzymierzeńca. 
Jakżeż zresztą można stawiać podobne 
wymagania, skoro Rossya faktycznie 
nie poniosła najmniejszych ofiar dla 
Niemców7, a za życzliwą neutralność 
otrzymuje teraz równe dobrodziejstwo 
t. j. także życzliwą neutralność. W  sto­
sunku Niemców do Rossyi, często uży­
wane bywają te wcale niepolityczne 
wyrazy: dobrodziejstwo i wdzięczność, 
chociaż jedna i druga strona już da­
wno zastrzegła się przeciw takiemu 
pojmowaniu wypadków międzynarodo­
wych z ubiegłych lat. Wracając do 
tego, cośmy na wstępie powiedzieli, 
wypada tylko zaznaczyć, że przyjęcie 
demonstracyjne, jakiego doznał gene­
rał Ignatiew w Paryżu, jest w najgor­
szym razie tylko nowym, może setnym 
z kolei dowodem , że Francya ciągle 
marzy o przymierzu z Rossya przeciw 
Niemcom skierowanem, i nie zraża się 
żadnem niepowodzeniem, żadnem upo­
korzeniem, jakie ją już nieraz w tych 
usiłowaniach spotkało. Francya jest 
zaślepioną, a Rossyi nie może na tern 
zależeć, ażeby poznała swój błąd i o- 
chłonęła z illuzyi.

W ł o s k i  p a r l a m e n t  składa te­
raz praktyczny dowód, że opozycya w 
życiu parlamentarnem jest nie tylko 
pożyteczna lecz jako czynnik życia i 
ruchu twórczego nawet niezbędnie po­
trzebna. Nie można tego wprawdzie 
powiedzieć o każdej opozycyi a mia­
nowicie o takiej, jaką obecnie posiada

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
tilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

parlament francuski, gdzie z powodu 
ciągłego kwestyonowania istniejącej 
formy rządu panuje i panować musi 
zupełna stagnacya ustawodawcza, ale 
we Włoszech mających ustaloną for­
mę rządu i ustalony system konstytu­
cyjny opozycya zasługuje zupełnie na 
nazwę pożytecznego czynnika poli­
tycznego. Prasa włoska oddana obe­
cnie panującemu stronnictwu progre- 
sistów i gabinetowi Depretisa sama 
wystawia takie świadectwo opozycyi, 
gdyż wyrzuca jej, że zupełną bez­
czynnością złą usługę oddaje swoim 
wyborcom i parlamentowi. Wyrzut ten 
musiał sprawić wielką satysfakcyę na­
czelnikom opozycyi, których jeszcze 
mały okres czasu oddziela od tek mi- 
nisteryalnych. Opozycya włoska za­
chowuje się bezczynnie nie dlatego, 
żeby nie wiedziała jeszcze jak się ma 
zachować, lecz dlatego, że wśród tej 
bezczynności wzmacnia swoje siły a 
równocześnie ułatwia rozkład wewnę­
trzny w panującem stronnictwie. Wię­
kszość włoska nie krępowana wzglę­
dami na opozycyę, mogącą łatwo za­
mienić się w nową większość , nieza­
długo popadnie w dysharmonię z ga­
binetem, którego członkowie siedząc 
na ławach opozycyjnych przyrzekali 
wiele nowych rzeczy, jak n. p. prawo 
powszechnego głosowania i ścieśnienie 
swobody papieża, a obecnie z tekami 
w ręku zapomnieli o tern zupełnie, 
a nawet wyraźnie już oświadczyli, że 
jedno z przyrzeczeń, t. j. zmiana usta­
wy gwarancyjnej, nie dałaby się pogo­
dzić z honorem Włoch i ich stałością 
dla przyjętych zobowiązań. Po za par­
lamentem'także wpływa niekorzystnie 
to przeświadczenie, że obecna większość 
nie jest zagrożona przez mniejszość 
dążącą na każdym kroku do opano­
wania władzy. Republikanie pozwalają 
sobie urządzać demonstracye a ży­
wioły socyalistyczne chociaż nieliczne 
dają coraz widoczniejsze znaki życia.

I

OSTATNI ZAJAZD
IY.

D w ór hor yń grodz ki był liczny ale ubogi. 
Funduszu i majątku w ziemi nie wiele po­
siadali książęta, łudzili się tylko  ̂nadzieją w y­
grania procesu, choć w najszczęśliwszym w y­
padku przypadałoby na ich schedę jakich 
20.000 zł. i kilka włók nie bardzo urodzajnego 
p o la , ale za tem szły pretensye używalności, 
koszta itd. Ostatni więc grosz łożono na u- 
trzymanie przyzwoitej liczby dw orzan , sta­
nowiących w potrzebie wojsko nadworne, a 
około' 30 ludzi kręciło się w stajniach, oficy­
nach i przedpokoju. Było i kilku rezydentów, 
^konfederatów  udekorowanych militarnomi 
tytułami rotmistrzów i poruczników; wszyst­
ko wprawdzie w wytartych prezentoiyało się 
strojach , a w pole wyruszało na lichych, 
skromnym rynsztunkiem opatrzonych szłapa- 
k a ch , ale zato butnie, hałaśliwie, z pieśnią 
bojową i wiwatowemi z haubic strzałami. 
Czasem czeladź dworska, naturalnie bez wie­
dzy i pod nieobecność panów, urządzała w y­
cieczki wojenne na jedną z sąsiednich wio­
sek starosty utajkowskiego, a napad uspra­
wiedliwiała warunkami procesu. Wyprawa 
wracała zwykle wioząc łupy bogate, na po­
bratymczych Polesiukach zdobyte —  a więc 
furaż, zboże, wędzone mięsa, czasem beczuł­
kę piwa albo miodu... 1 znowu parę miesięcy 
było spokoju, załoga odpoczywała na biu­
rach...

A  cóż na to sprawiedliwość, spytacie 
może ? Sprawiedliwość sobie spokojnie drze­
mała , choć wszystkim warunkom prawnym

poszkodowani czynili zadość. W nosili mani­
festu do grodu, czasem nawet pokiereszowa­
nego kmiecia wniesiono tam , pisarz z całą 
powagą i precyzyą wpisywał do księgi uszko­
dzenia i rany... Po długich bitach przycho­
dziło do kondemnaty, wyrabiano osadzenie 
w wieży burzyciela porządku publicznego... 
ale namiętna zażartość słabła •—  i na tem się 
burza kończyła...

Łatwo się czytelnik d om yśli, że pole 
będące przedmiotem sporu , leżało odłogiem, 
bo cboc dziedzice Horyńgrodu zaorywali je 
niekiedy, to właściciel Raśnik nigdy go za­
siać nie pozwalał...

I tak to trwało lat wielo. Sąsiedzi przy­
patrywali się obojętnie poswarkom , bo też 
mieli już czas oswoić się z n ie m i; kmiecie 
zaś  ̂chętnie przyjmowali udział w granicznej 
w aśn i, zawsze bowiem coś się im okroić 
m ogło. Iioryńgrodzcy kmiecie n aw et, pod 
błogim  rządem dobrych książąt, zapomnieli 
prawie o pańszczyźnie, a i raśniccy z roku 
w rok dłużni w robociźnie byli dworowi.

Naraz wieść głucha zaczęła krążyć po 
okolicy, że jakiś wysoki urzędnik z Bracła- 
wia, zjechał do K ołod n e j, rozlokował się w 
domu gubernatorskim, posprowadzał rzemieśl­
ników , przerabia dwór na pałac, zakłada o- 
gród wspaniały, i że książę stary zjeżdża do 
niego na narady... I istotnie podkomorzyce 
bracławscy przekonali s ię , że stryjowi przy­
był sukurs nielada; bo i sprawa ciągnąca się 
w Łucku żółwim krokiem , zaczęła szybciej 
postępować, i zaniedbane dotąd gospodarstwo 
w Raśnik a ch , nowym „m elioraeyom “ uległo. 
Zaprowadzono w nich piękny remanent ste­
powy, nowy poczet ofieyalistów wystąpił na 
widownię administracyjną, arendy karczem 
podniesiono, rąbanie puszcz uregulowano itcl

Pan porucznik Wskrzeński, stary przyjaciel i 
wierny sługa książąt horyńgrodzkich a razem 
rezydent i dowódzca załogi, wysłany na zwia­
dy, dostał języka , i w rócił z „nieprzyjaciel­
skiego obozu", jak się sam strategicznie w y­
rażał , z ważnemi n ow inam i, dowiedział się 
bowiern, że owym przybyszem był pan L eo­
nard Swiejkowski. Nastąpiła walna konferen- 
cya trwająca dwa dni i postanowiono na 
niej celem zbadania zamiarów przeciwni­
ka wysłać na sporne pole pługi lioryń- 
hrodzkie.

Miało to miejsce na wiosnę 1781 r., 
stosowna więc pora do orki na jarzynę.

Polana owTa , arena zapasów sąsiedzkich, 
wcale niepokaźnie wyglądała. Była to płasz­
czyzna pokryta warstwą glinkowatoj ziemi, 
otoczona zewsząd mizernym laskiem, stopnio­
wo zmieniającym się w puszczę. Na kępach 
piasczystych porastały karłowate krzewmy, da­
lej wybiegały z gęstwiny białe brzózk i, po­
ruszające z kokieteryą zielonemi warkoczami, 
za niemi dopiero stały szeregiem olbrzymie 
sosny. Polanę przecinała niew ielka, porosła 
trawą drożyna, a biegnąc nieśmiało z pół­
nocy, kręciła się wężykowato, i wpadała w 
gąszcz leśną w stronie południowej. Już stan 
gościńca zdradzał tu mało rucliu —  i isto­
tnie , droga owa prowadziła z Raśnik do H o- 
ryń grodu, łączyła ze sobą dwa nieprzyjaciel­
skie obozy —  łatwo więc zrozumieć, dla cze­
go uczęszczaną nie była...

Na północnym i południowym krańcu 
polanki, rzędem sterczały ma pół zniszczone 
i rozkopane kurhany... W ędrowiec na widok 
ich m ógł przypuszczać, że to ślady starego | 
„horodyszcza", albo miejsce zażartej walki, 
stoczonej tu przed wiekiem... A  jednak były 
to tylko kopce graniczne, z precyzyą wielką

sypane, z większą jeszcze rozsypywane zaja" 
d łośc ią ; obie bowiem strony w ciągu dłu­
giego procesu , po kilka dekretów na swoją 
zdobyły korzyść. Starosta utajkowski prowa­
dził wówczas dukt pod samą puszczę horyń- 
grodzką , podkomorzyce za ś , przy sprzyjają­
cych okolicznościach, niszczyli owe nasypi- 
ska ziemne, natomiast wznosząc nie mniej 
wspaniałe kurhany na brzegu raśnickiego la­
su —  płaszczyzna więc cała obramowana była 
jakby szeregiem olbrzymich kretowisk...

Otóż w piękny ranek kwietniowy r. p.
1781, ruch panował niezwykły na wyżej opi­
sanej polance, cztery pługi dworskie do Ho­
ryńgrodu należące, wkroczyły na łanek i śmia­
ło go w skiby krajać zaczęły. Parobcy z pe­
wnego rodzaju trwogą oglądali się w koło, 
półgłosem  zachęcając w oły do pospiechu, a 
spojrzenia ich nieustannie biegły w stronę, 
kędy droga w północnej części lasu tonęła. 
Baczny widz w tej stronie m ógłby dojrzeć 
kilku jeźdźców —  i istotnie był to porucznik ^  
W skrzeński, uzbrojony od stóp do głowy, 
na czele komendy z pięciu ludzi złożonej, 
także w rusznice zaopatrzonych; tylko bo­
wiem  w asekuracyi siły zbrojnej odważyli się 
podkomorzyce wysłać pługi na sporne pole...

Robota szła raźnie, południe się zbliża­
ło, słońce dopiekało siarczyście, porucznik tedy 
pofolgował żołn ierzom , pozw olił im zleźć z 
koni i puścić rozkiełznanych wierżchowców, 
by się pasły spokojnie, a sam na rozesłanej 
burce wyciągnął się pod sosną, i zapaliwszy 
luleczkę , ją ł dumać o dawno ubiegłych bojach.

Parobcy widząc, że niebezpieczeństwo 
I z niskąd nie zagraża , prowadzili głośną ze 

sobą rozm ow ę, czasem się nawet piosnka o- 
zwała w esoła , a później żarty z raśnickieg 
dziedzica.
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Rada państwa.
(H ) W i e d e ń ,  13 m am i (Koresp. Gaz. 

Lwowskiej). Dzisiejszą uchwałą w sprawie 
dwóch przedłożeń k o l e j  o w y  cli  większość 
Izby posłów wyraziła zgodę swą na progi am 
rządowy w sprawie sanacyi kolei biernych, 
przyjęła bowiem acz nieznaczną większością 
ustawę o ż a k u  p n i e  kolei Braunau - Strass- 
walchen i ustawę o udzieleniu zaliczki ze 
skarbu państwa kolei Praga-Dux. Z początku 
wydawało się. że i tym obu ustawom grozi 
podobny los jak upadłej przed kilku tygo­
dniami pierwszej ustawie kolejowej. Wystar­
czyła atoli krótka ale energiczna uwaga mi­
nistra handlu pana d h l u m e c k i e g o ,  że 
w razie uchylenia i tych ustaw, żaden rząd 
na przyszłość nie będzie m ógł się liczyć 
z zapatrywaniami Izby w tych sprawach, aby 
Izba deputowanych słusznie pojęła sytuację, 
która czegoś wuęcej wymaga, niżeli samej 
negacwi. Wniesioną w końcu interpeilacyę 
dep. Śchrom i tow. w sprawie „ chabrusowej“ 
uważać należy za czczą domonstracye stron­
nictwa , usiłującego daremnie każdą sposo­
bność wyzyskać celem agitacji przeciw obe­
cnemu porządkowi rzeczy.

Minister s k a r b u  oznajmił pisemnie, 
że traktat zawarty między Austryą a księ­
stwem L i e c h t e n s t e i n  o trzy 111 ał sankcyę 
najwyższą. Minister skarbu przedkłada, pro­
jekt kredytu dodatkowego 6000 zł na cele 
szkoły handlów-ej niegdyś Porgesa: minister 
rolnictwa zaś przedkłada projekt żądający 
kredytu 53.000 zł. w celu wykończenia za­
kładu o e n o 1 o g  i c z n o - p o m o 1 o g  i c z n e g  o 
w KI o s  t e r n o  n bu rgu.

Na porządku dziennym stało drugie 
czytanie ustawy o zakupnie kolei Braunau- 
Strasswalchen na r z e c z  p a ń s t w a .  (Spra­
wozdawca dep. O p p e n h e i m e r . )

Dep. S k e n e  przemawia przeciw usta­
wie, nie oszczędzając Izbie całej grunderskiej 
historyi, którą mu. jak zapewnia, opowiada­
no o tej koleji. Kolej ta, zdaniem jego. jest 
lichą i nie może utrzymać się. o własnych 
siłach. Jest ona chybioną już przez same 
położenie swoje geograficzne. Mówca sądzi, 
że nie wypada, obarczać państwa takiemi 
przedsiębiorstwami, i wskazuje przy tern na 
k o 1 e j n a d d n i e s t r z a ń s k ą. kosztującą skarb 
państwa 30.000 zł., tudzież na dwie inne ko­
leje. W  końcu uderza mówca na rząd , któ­
remu zarzuca, że dotąd jeszcze nie przyszedł 
do świadomości, w jak rozpaczliwem poło­
żeniu się znajdujemy.

Pan Skene wnosi nareście p r z e j ś c i e  
d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad ustaw7ą.

Dep. K l i n k o s c h  przeciwnie gorąco 
ujmuje się za ustawą. M ówca wyraża ubole­
wanie. że przy obradach nad sprawami kole- 
jowem i w Izbie nie decydują niestety argu- 
menta przedmiotowe. Jako zastępca owej lu­
dności, która zagrożoną jest utratą kolei, mó­
wca zbija na podstawie dat autentycznych 
wszystkie wątpliwości dep. Skenego; wyka­
zuje, że kolej co roku lepsze wykazuje do­
chody i że państwo tanim kosztem ma spo­
sobność nabycia kolei użytecznej.

Dep. O e l z  (z prawicy) zastanawia się 
nad naturą samej ustawy, którą uważa za część 
programu sanacyi kolejowej. Zachodzi pyta­
nie, co rząd tern przedłożeniem naprawić za­
mierza. Trudno się tego dopatrzeć w prze­

dłożeniu. Następnie mówca rozwodzi się nad 
tak zwanym „Aufsehwungiem czyli rozkwitem 
ekonomicznym, “ nad przesileniem z r. 1870 
i nad jego skutkami na koleje. M ówca uwa­
ża za rzecz najodpowiedniejszą, aby rząd po­
rzucił swój program kolejowy i zostawił sa- 
nacyę samej Izbie.

Dep. W i e k h o f f  podnosi, że cena ku­
pna kolei jest tak nizka, że płaci się istotnie 
tylko za szyny, grunta i budowle. Jeżeli Izba 
nie przyjmie tej ustawy, to całe odium spa­
dnie na rząd, a skutkiem tego zdyskredy­
towaną zostanie za granicą także i monarchia, 
lub też zdarzyć się może wypadek nie by­
wały jeszcze w św iecie ; że trzeba będzie ro­
zebrać szyny i zburzyć kolej już wystawioną! 
Mówca przemawia więc za przyjęciem wnio­
sku komissyi. (Brawo!).

Dep. K r  o na w e t  te r  zaprzecza temu, 
jakoby kolej musiano zburzyć. Rząd ma pra­
wo nabycia jej po 90 latach, dlatego też za­
rząd kolejowy nawet nie może zastanowić ru­
chu według swego upodobania. Jeżeli bowiem 
nie ma środków7 do ruchu, to nastąpić po­
winna sekwestracya przez rząd, a środek ten 
zdaniem mówcy byłby nawet usprawiedliwio­
nym nadużyciami, które zachodziły przy finan­
sowaniu tej kolei.

Dep. K l i n k o s c h :  Dep. Oelz w mowie 
swej wspomniał, jakobym  przy założeniu ko­
lei bardzo się nią zajmował i wzbogacił. S ło­
wa te wypowiedziane z prawdziwie chrześci­
jańskim zamiarem podejrzywania mojej bez­
interesowności. Na to odpowiadam oświad­
czeniem, że twierdzenia te są prostem k ł a m ­
s t w e m .  (Ruch w Izbie. Brawo na lewicy i 
w centrum. Przeczenie na prawicy).

P r e z e s  gani mówcę za użycie słowa 
„kłam stw o11 wobec kolegi, co nie jest zgodne 
z godnością parlamentarną. (Przeczenie na 
lew icy; w centrum brawo. Ruch na pra­
w icy.) _

Minister handlu p. C h i u m e c k y  krótką 
tylko uczynił uwagę. Przypomniał, że roku 
zeszłego Izba zgodziła się na zakupno kolei 
naddniestrzańskiej, w podobnych znajdującej 
się stosunkach, i że tą uchwałą Izby pow o­
dowani interesanci kolei Braunau-Strasswal- 
chen udali się do rządu, który na podstawie 
przeszłorocznej uchwały wniósł dzisiejsze 
przedłożenie. P. minister prosi, aby Izba za­
stanowiła się, czy w razie uchylenia dzisiej­
szego projektu, którykolwiek rząd na przy­
szłość może się liczyć z zapatrywaniem Izby 
na sprawy i transakcye podobne.

Po przemówieniu sprawozdawcy w o- 
bronie ustawy nastąpiło głosowanie najpierw 
nad wnioskiem dep. Skenego o przejście do 
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  W niosek ten li­
pa  d ł  113 głosami przeciw 98. Natomiast 
uchwaliła Izba przejść do rozprawy szczegó­
łowej nad ustawą, która wreszcie p r z y j ę t ą  
została w drugiem czytaniu.

Następnym przedmiotem jest projekt li­
sta wy o udzielenie spółce kolei Praga-Dux 
z a l i c z k i  z e  s k a r b u  p a ń s t w a  w celu 
wykończenia linii Briix-Klostergrab. D ejut. 
Wedl jako sprawozdawca wnosi przyjęcie pro­
jektu komissyi. Przeciw temu zabrał głos 
dep. N e u w i r t h .  Sądzi, że m ilion reńskich, 
których się ma udzielić tej kolei, nic jej nie 
pomoże, aby się wydostać mogła ze smutne­
go położenia. Kolej ta należy do rzędu doj­
rzałych, jeśli nie do konkursu, to przynaj­
mniej do takiego końca, aby ją zakupił rząd.

M ówca wykazuje, że kolej ta przynosi zale­
dwie 140.000 reńskich na same pryorytety, 
z których procenta wynoszą rocznie 800.000 
zł. Rozumie się, że o oprocentowaniu akcyj 
już myśleć nie można. Ten milion więc, któ­
rego życzy sobie spółka, nic jej nie pomoże. 
Kolej założoną została nadto wielkim kapita­
łem, który na cały szereg lat nie da się o- 
procentować. Nadto transakcya ta ma na ce­
lu uszczuplenie zagwarantowanego prawa wie­
rzycieli priorytetowych, a uszczuplenie takie 
najwięcej szkodzi kredytowi kolejowemu Austryi 
bo któż na przyszłość za granicą będzie kupował 
walory austrj ackie, skoro nie jest niepewnym, 
czyli rząd wraz reprezentacją państwa nie przy­
łoży ręki do pogwałcenia zagwarantowanego 
prawa 7. W zywając wreszcie rząd, aby wraz 
z komissyą kolejową zgodził się ma grunto­
wny program kolejowy, oświadcza, że głoso- 
sować będzie przeciw ustawie.

Przemawiają dalej dep. Weber za usta­
wą, zaś dep. Skene przeciw tejże. W  końcu 
minister handlu p. C h l u m e c k y  i sprawoz­
dawca dep. W e d l  stają w obronie; w g ło ­
sowaniu zaś Izba uchwala przejść do roz­
prawy szczegółowej i w końcu p r z y j m u j e  
u s t a w ę  według wniosku kom isji w dru­
giem czytaniu.

Po dokonaniu wyborów do niektórych 
komisyi, dep. S c h r o m  (z prawicy) wniósł 
z kilku deputowanymi z stronnictwa postę 
powego interpelacyę do ministra spraw w ew ­
nętrznych, w której twierdzi, że czeska kasa 
oszczędności przez lombardowanie akcyj ban­
ków „chabrusowych11 poniosła straty kilku 
milionów, i że te straty pokryte zostały fał­
szywy bilansem. Pytają tedy interpelanci, czy 
wys. rząd gotów jest zarządzić ścisłe docho­
dzenie tych faktów i kroki z prawa wyni­
kające?

W reszcie dep. K o w a l s k i  i tow. wnie­
śli następującą interpelacyę do ministra w y­
znań i oświecenia: 1. Czy wys. rządowi zna­
ne jest u w ł a c z a j  ąc  e p r a w o m  r u s k i e j  
n a r o d o w ś c i  p o s t ę p o w a n i e  w ł a d z  
s z k o l n y c h  w G a l i c y i  w ogóle, a w szcze­
gólności wspomnione już w dziennikach po­
stępowanie c. k. s t a r o s t y  S a m b o r s k i e ­
go ,  jako przewodniczącego rady szkolnej o- 
kręgowej, który wystosowane do niego przez 
organa autonomiczne pismo w języku rus­
kim z tego tylko powodu odrzucił, że pismo 
to urzędowe nie zostało wystosowane w ję ­
zyku polskim ? 2. Czy i co zamyśla wys. 
rząd zarządzić celem zapobieżenia wypadkom 
tego rodzaju, obrażającym prawa narodowo­
ści ruskiej w  G alicyi?

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

Na ogólnej konferencji klubów wierno- 
konstytucyjnych z dnia 24 lutego r. b. przed­
łożył dr. S t u r m  wniosek o zmianie ustawy 
w sprawach wspólnych w tym duchu, iżby 
agendy delogacyj przeniesione zostały do 
obu parlamentów. Zgodnie z życzeniem 
wnioskodawcy miał każdy klub z wolna za­
stanowić się nad tym wnioskiem , a następ­
nie miała być zwołaną ogólna konferencya 
wszystkich klubów wiernokonstytuc-yjnych. 
Klub centrum najpierw zastanawiał się nad 
powyższym wnioskiem dr. Sturma. Na po­
siedzeniu tego klubu w d. 11 b. m. oma­
wiano tę sprawę szczegółowo. Po dłuższych 
rozprawach uchwalił klub centrum nie w y­

syłać delegatów ha ogólne zgromadzenie 
klubów wiernokonstytucyjnych.

K o  m i s y  a obradująca nad przedłożę* 
niami rządowemi o środkach zaradczych 
przeciw l i c h w i e  i p i j a ń s t w u  w G a l i ­
c y  i, przeprowadziła d. 12 b. nr. szczegóło­
wą rozprawę nad projektem ustawy o po- 
wstrzymaniu pijaństwa. Nad § 1 przedłożenia 
rządowego wywiązała się bardzo ożywiona 
rozprawa, w ciągu której postawiono kilka 
rozmaitych wniosków. Sprawozdawca dr Haa- 
se postawił kilka stylistycznych poprawek.
Dep. dr. R y d z o w s k i  i S k r z y ń s k i  prze­
mawiali za utrzymaniem tego paragrafu 
w brzmieniu przedłożenia rządowego i pro­
ponowali tylko zmianę co do wymiaru kary, 
a m ianowicie, ażeby w tej mierze zatrzyma­
no postanowienia uchwalone przez sejm ga­
licyjski, tej treści: „będzie karany grzywną 
aż do wysokości 15 zł. albo aresztem do 6 
dni.11 —  Dr. H o n i g s m a n n  przemawiał 
przeciw karaniu opilstwa w traktyerniach i 
szynkach i mniemał, że opilstwo karać na­
leży dopiero wówczas, gdy wywoła publiczne 
zgorszenie. W  tym samym duchu przema­
wiał dr. R o s e r  apelując do galicyjskich 
właścicieli dóbr, ażeby zaniechali produkcji 
wódki. Przy głosowaniu utrzymały się tylko 
poprawki stylistyczne dr. Haasego; § 1 bę­
dzie tedy tak opiew ał: Kto w traktyerniach 
albo szynkach, na ulicy albo na innych pu­
blicznych miejscach znajduje się w stanic 
oczywistego, zgorszenie wywołującego opil­
stwa, albo kto w tych miejscach stara się 
z umysłu drugich wprowadzić w stan opil­
stwa, karany będzie aresztem do wysokości 
jednego miesiąca albo grzywną do wysokości 
50 zł. Tej samej karze ulegnie właściciel 
traktyerni i szynkowni albo jego zastępca, 
jeżeli gościom już pijanym albo niepełnole­
tnim, podawać będzie gorące trunki albo ka­
że je  podawać przez innych.11 —  § § 2  i 3, 
przeciw którym przemawiał dr. H ó n i g s -  
r a a n n ,  zostały przyjęte w myśl przedłoże­
nia rządowego i będą opiew ały: § 2. Pro- 
tensye do gości powstałe przez dawanie go­
rących napojów w szynkach i traktyerniach 
na kredyt, nie mogą być zaskarżone, jeżeli 
biorący trunki na kredyt nie uiścił się w 
chwili brania tych trunków na kredyt, z po­
przednio zaciągniętego długu. Pretensye tego 
rodzaju nie mogą nawet być kompenzowane 
innemi pretensjami dłużnika. ■—  § 3. Um o­
wy fantowe i zastawnicze zawarte w celu 
zapewnienia pretensyi . która w myśl po­
przedniego paragrafu nie rnoże być zaska­
rżoną, są n iew ażn e. —  §  4 . P ostanow ienia
§§ 2 i 3 niniejszej ustawy nie mogą być 1 '  
zastosowane do pretensyj obcych osób mie­
szkających w domach zajezdnych. —  § 5 
opiew a: Kto postanowienia §§ 2 i 3 niniej­
szej ustawy będzie usiłował obejść zawar­
ciem pozornej umowy albo przez to, iż każe 
sobie wystawić dokum ent, mianowicie zaś 
deklarację na zapłacenie pewnej kwoty, bę­
dzie karany aresztem od jednego tygodnia do 
dwóch miesięcy, albo grzywną do wysokości 
200 zł. Po przemówieniu dr. H o n i g s m a n -  
n a .  który proponował wykreślenie tego pa­
ragrafu, przyjęto go bez zmiany.

K o m i s s y ą  b u d ż e t o w a  Izby depu­
towanych obradowała d. 12 b. m. nad kre-

W  tern nagle z puszczy od południa 
wyjechał jeździec na tęgim mierzynku , 
w wysokiej baraniej czap ce , w błękitnej 
kurcie, spiętej szerokim skórzanym pasem , 
w białych szarawarach; przez plecy miał za­
wieszony harapnik, a minę tak buńdziuczną, 
jak gdyby atamauił licznemu oddziałowi...

Obejrzał się pilnie w koło, zw rócił ko­
nia w stronę, kędy w ścieśnionym szeregu 
kroczyły pługi horyńgrodzkie, i zbliżywszy 
się do nich zaw oła ł:

—  Ej chłopcy schodźcie ztąd , pókiście 
cali !....

Robotnicy stanęli zdumieni odwagą śmiał­
ka; on był jeden —  a ich ośmiu ; wreszcie 
coś znaczył i oddział asekuracyjny p. poru­
cznika. Zbyli więc pogardliwem milczeniem 
propozycyę przybysza, i głośniej jeszcze po­
krzykując na woły, ciągnęli dalej robotę.

Kozak po raz wtóry powtórzył przestro­
gę , ale powitano ją śmiechem. Trzeci raz 
wygłoszona propozycya wywołała gniew, o- 
racze podnieśli kije chcąc ukarać napastnika.

Ale tu zaszła nagła zmiana. W  tej bo­
wiem chwili wyskoczyło z raśnickiego lasu 
kilkudziesięciu ludzi , tak samo jak niedawno 
przybyły jeździec ubranych. Pługi w oka­
mgnieniu zostały otoczone strategicznie^

—  A  nie słuchaliście rady d ob re j! —  
zawołał jeden z kozaków —  posłuchajcie te­
raz kozackich nahajek 1

I na grzbiety biednych Polesiuków po­
sypały się gęste razy. Powstał krzyk nie do 
opisania; porucznik zerwał się z z ie m i, a 
zdrzemnął sobie trochę starow ina, i z dłoni 
utworzywszy daszek nad oczami, patrzył nie­
spokojnie na tę dziwną walkę.

—  Dworscy sędziego ! —  mruknął na­
reszcie gniewnie, a potem zwracając się z

determinacyą w stronę, kędy przed chwilą 
znajdowali się jego towarzysze, huknął pier­
sią całą : •—  Na koń wiara !

Niestety,' echo tylko powtórzyło rozka­
zy porucznika, podkomendni jego już dawno 
byli w rozsypce, a co gorsza i wierżchowiec 
dowódcy zabrnął gdzieś w7 krzaki. Pieszo nie 
wypadało kawalerowi przeciw takiej wystę­
pować tłuszczy, jęki parobków dolatywały go 
coraz w yraźniej; a w oczach Wskrzeńskiego 
kilkudziesięciu kozaków urosło do tłuszczy 
wjmoszącej kilka tysięcy... Nie długo więc 
myśląc — ■ nogi za pas —  i bez wystrzału, 
pieszo pomknął do Horyńgrodu....

Zastał trwogę nie małą w miasteczku, 
a we dworze także popłoch i alarm. Most 
już zwodzić zaczęto, bo podkomendni uprze­
dzili dowódzcę, opowiadając straszne rzeczy o 
napadzie. Każdy z pięciu kozaków przybył 
osobno, każdy straszniejszemi barwami malo­
wał scenę na polance...

—  Bronić się należy do upadłego ! — • 
zawołał porucznik sapiąc i ocierając uznojone 
czoło zaczął straż rozstawiać po bastyonach.

Tymczasem kozacy p. Swiejkowskiego 
pędzili biednych parobków aż do samego 
miasteczka, a tu dowódzca dał na pożegna­
nie^ kilka dotkliwych admonicyi wylękłym 
km ieciom , skomenderował do odwrotu i z 
pieśnią bojową prze,defilował obok zamku ho- 
ryńgrodzkiego...

Można sobie wyobrazić wściekłość po­
rucznika! Rzucił się do haubic, chciał strze­
lać, ale na szczęście i proch i kule zam knię­
te były w cekhauzie, wyskoczył więc na ogro­
dzenie i skupiwszy w zaognionych od gniewu 
oczach całą złość przepełniającą pierś jego, 
pięścią pogroził napastnikom...

Załoga po odejściu nieprzyjaciela ode­

tchnęła swobodnie, kilka jednak godzin nie 
odmykała ciężkiej bramy wjazdowej dla wpu­
szczenia do zamku czeladzi dworskiej, suto 
osypanej razami.

W ieczorem podkomorzyce odbyli długą 
naradę. Przekonali się ze zdarzeń dnia tego, 
że nieprzyjaciel i czujny jest i znacznie od 
nich silniejszy. Po raz to pierwszy placówka 
przez nich wysłana . sromotnie opuszczała 
pole walki. Biedny porucznik, on, który u- 
trzymywał, że ani razu w ciągu czteroletnie­
go boju nie podał tyłu regalistom i ich alian­
tom, teraz musiał się ze wstydem przyznać 
do ucieczki, szarpał więc wąs w gniewie, 
pocierał czuprynę, przemyśliwał o odwecie’ 
który jako żywo, był niepodobnym , sędzia 
bowiem wystawił na linii bojowej do pięć­
dziesięciu kozaków, porucznik zaś po oblicze­
niu sił sw oich, zaledwie trzydziestu ludzi 
ściągnąć był w stanie i to zdemoralizowa­
nych i nie tęgo uzbrojonych...

Pozostawała więc droga układów, a że 
w dyplom acji prym trzymał książę Klemens, 
jemu więc bracia polecili zredagowanie ode­
zwy do p. Swiejkowskiego. Mamy ją  w ory­
ginale przed sobą; brzmiała jak następuje:

„Chcąc w jak najprzyzwoitszych obrę­
bach zachować się w obywatelstwie, a tem 
bardziej w sąsiedztwie będąc z tak wielkim 
mężem, mam szczęście dopraszaó się łaski 
W . M. P. Dobr., ażebyś przynajmniej prze­
stać raczył na w jrokach  polubownego sądu 
in contumatiam i w stopniach prawnych za­
chował się, a nic gwałtownie swoją mocą 
robić nio chciał, i gwałtownie zarabiającym 
pole podług upodobania swego nie zabraniał. O 
co dopraszając się zostawam z najprzyzwoit- 
szem uszanowaniem."

List się podobał, przynajmniej większo­

ści, mniejszość bowiem z W incentym  na cze­
le, oburzona napadem, pragnęła rzecz roz- 
trzygnąć szablą, jak to rycerskiemu stanowi 
przystało...

Ułagodzono niespokojnych, zapewnia­
jąc, że wyprawa odkłada się ad meliora 
tempora, bo i honor tego wvmaga nie- 
tylko własny, ale i p row incji całej... że 
jednak teraz uledz należy żelaznej konieczno­
ści. Pod wpływem  tych kojących perswazyi 
wzburzone umysły uspokoiły się, list zyskał 
powszechną aprobatę, napisany był z godno­
ścią, choć i szyderstwo w nim przebijało, bo 
każdy wiedział, że pan sędzia bracławski nie 
jest wcale wielkim mężem, jak równie i to 
najprzyzwoitsze uszanowanie zdradzało pewną 
restrykcyę...

—  Pisze, no pisze —  szeptał Wskrzeń- 
ski do gubernatora horyńgrodzkiego, a lud z ie  
mówią że mu fiu fiu w głowie...

—  Czego ludzie nie powiedzą, odrzekł 
z flegmą zagadnięty, wysoki i dobrze podsta­
rzały szlachcic, toć mówią, że was kozacy p°" 
turbowali, a przecie tak nie było, boście dmu­
chnęli z placu jeszcze przed czasem.

—  No, no, nie dmuchnąłem ci ja, od- 
mruknął zaambarasowany porucznik, ale to; 
tego... W stydził się przyznać do niesławnej 
rejterady, nie skończywszy więc, odw rócił się 
i wyszedł z izby.

Pan gubernator uśmiechnął się złośli­
wie, choć raz oddał z nawiązką staremu re­
zydentowi, za to wściubianie nosa do gospo­
darstwa i składanie podkomorzycom o jego 
stanie nie zawsze prawdziwych relacyi...

Nazajutrz list do Kołodnej odwiózł p. 
gubernator, a podkomorzyce czekali niecier­
pliwie na dalsze następstwa.

D e . A n t o n i  J.



y tani i dodatkowemi na cele górnicze i rol­
nicze. N a organa nadzorcze celem podniesie- 
Il,la kultury krajowej wstawiono kwoty 6000 

Następnie wstawiła komissya kw. 65.000 
na zmianę organiczny cli urządzeń admi- 

nistracyi podatkowej w Wiedniu.
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SPRAWY ZA&RAIICZIE
(R o z p r a w a  b u d ż e t o w a  w  p a r la m e n c ie  

u ie iu ie c k im .)
Na posiedzeniu z 10 b. m. rozpoczęły 

s'ę rozprawy generalne nad budżetem dla 
cesarstwa niemieckiego na rok 1877/78. Dys- 
kussyę rozpoczął prezes urzędu kanclerskiego 
jninister H o f f m a n  zalecając Izbie do przy­
jęcia etat państwa , który zawiera żądanie o 
68 milionów mark większe niż wT ubiegłym  
1-oku budżetowym. Głównym powodem zmuiej- 
szenia się dochodów w bieżącym roku jest 
la okoliczność, że podczas gdy w zeszło­
rocznym. budżecie figurowało jeszcze w ru­
bryce dochodów' 34 milionów nadwyżki z lat 
dawniejszych, obecny etat zamieścił już tyl­
ko 10 milionów. Eada związkowa zapropono­
wała przeto, aby zwiększono potrzeby pokryć 
p o d w y ż s z e n i e m  d o d a t k ó w  m a t r y k u -  
l a r n y c h .  Rząd wstrzymał się z przedłoże­
niem projektu reformy podatkowej, chce bo­
wiem wprzód poznać opinię parlamentu w 
tej mierze.

Ze strony parlamentu pierwszy głos 
zabrał dep. L a s  k e r .  M ówca zgadza się na 
przedłożony etat, wyrażając nadzieję, że par­
lament mimo względów oszczędności uchwali 
wszystko co będzie potrzebnern dla interesów 
cesarstwa. P. Lasker wyraża zdanie, że gdyby 
wydatki na inwalidów pokrywano z funduszu 
inwalidów, b u d ż e t  cesarstwa od razu zmniej­
szyłby się o połowę. M ów cą protestował sta­
nowczo przeciw pozostawieniu parlamentowi 
inicyatywy w sprawach podatkowych , gdyż 
parlament nie może mieć potrzebnych do 
tego materyałów; inicyatywa taka jest rzeczą 
rządu a nie parlamentu. Ale reforma podat­
kowa, o której wspominał p. minister Hoff­
man wymaga koniecznie utworzenia osobne­
go m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  dl a  c e s a r ­
s t w a .

• k>ep. R i c h t e r  oświadcza, że etat, który 
ioct zawiera^ projektów pokrycia wydatków 
jest niedokładnym. M ówca oświadcza się 
przeciw podwyższeniu dodatków matrykular- 
iiych . zaleca pokrycie niektórych wydatków 
z funduszu inwalidów, oraz użycie na potrze-
y państwa procentów od funduszu, złożone­

go na budowę gmachu parlamentu. Zamiast 
podwyższać dodatki matrykularne należałoby 
na pokrycie niedoboru użyć zaoszczędzonych 
procentów' od kontrybucyi francuskiej oraz 
innych oszczędności. które przy pilniejszem 
poszukiwaniu znaleść by się musiały. Równie 
jak dep. Lasker uznaje mówca potrzebę usta­
nowienia odpowiedzialnych ministerstw dla
cesarstwa. W  końcu krytykuje p. Richter nie­
które podwyższone pozycye w budżecie w oj­
skowym.

Książę B i s m a r c k  w odpowiedzi 
swej zwracał się głównie przeciw wywodom 
Richtera. Poseł Richter proponuje , aby na
pokrycie niedoboru użyto z a o s z c z ę d z o n y c h

kapitałów, a przedewszystkiem funduszu in­
walidów. Ależ wydatków ciągłych i powta­
rzających się nio można pokrywać z kapita- 
tału' a idąc za propozyeyą p. Richtera na­
leżałoby dzisiaj naruszyć fundusz inwalidów 
a jutro zabrać się do kolei państwowych. Ja 
z mej strony jestem za podwyższeniem po­
datków, ponieważ jednak plan nie jest jesz­
cze przygotowanym, musiałem na podstawie 
konstytucji uciec się do podwyższenia _ dodat­
ków matrykularnyeh. Urząd kanclerski zaję J 
jest pracą' nad projektem reformy podatkowej 
ale w bieżącej sessyi nie może go jeszcze 
przedłożyć, a występować z projektem jedne­
go jakiego podatku uważałem za rzecz nie­
stosowną, zwłaszcza że projekt taki upadłby 
pewnie w parlamencie. Mam nadzieję, ze 
rządy związkowe okażą gotowość do pod­
wyższenia dodatków matrykularnyeh i że 
parlament także zgodzi się na to. Go do u- 
tworzenia ministerstw dla cesarstwa, te bez 
władzy odpowiedniej na nieby się nie przy­
dały. Przypominam panom, że prezes urzędu 
kolejowego dla cesarstwa złożył swoj urząd bo 
czuł się bezsilnym, bo wszystkie jego rozporzą­
dzenia' rozbijały się o opór państw partykular­
nych. Taksamo byłoby i z innymi ministrami, a 
największym przeciwnikiem ministra skar­
bu cesarstwa byłby pruski minister skarbu. 
Iten partykularyzm pruski spowodował mmc 
że starałem się o wyrobienie wysokiemu 
urzędnikowi cesarstwa miejsca i głosu w prus­
kim gabinecie, aby tym sposobem pozyskać 
dla Niemiec największe państwo partykuiai- 
ne- Inne państwa niemieckie nie mniej są 
partykularystyczne od Prus. Prąd party u a 
rystyczny ‘ zawsze był silny w Niemczech a 
teraz w zm ógł się jeszcze, ale może to tylko 
eP°ka przejściowa. W każdym razie jednak 
tezeba czasu, aby usunąć takie zapory. Mowę

zakończył B ism arck prośbą przyjęcia 
fetatu  bez zm iany.
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Dalsze rozprawy 
do poniedziałku.

budżetowe odroczono

(R ok o w a n ia  P o rty  * C za rn o gó ią ).
Cetyński korespondent Pol. Corr. i stam­

bulski korespondent N. fr. Prcsse donoszą 
zgodnie, że nie ma widoków, aby rokowania 
pokojowe pomiędzy Porta i Czarnogórą do­
prowadziły do pomyślnego rezultatu. Obaj 
korespondenci w tern się jedynie różnią, że 
podczas gdy pierwszy zdaje się winę. tego 
przypisywać P orcie, drugi wręcz posądza 
Czarnogórę o uboczne myśli inspirowane jej 
przez pewien rząd europejski. Delegaci czar­
nogórscy odbyli 8 marca w ministeryum 
spraw zagranicznych pierwszą konferencję z 
Safvet baszą i już wtedy musieli spostrzedz, 
że żądania ich nie mogą liczyć na pomyślny 
rezultat. Safvet basza oświadczył im wręcz, 
że o ustąpieniu doliny Niksiczu wiaz z mia­
stem i forteca tej nazwy i o ustąpieniu czę­
ści Albanii dwóch wysp na jeziorze Skodrzań- 
skim i przystani spuzskiej ani m owy byc nie 
może i że Porta nigdy na to nie przystanie. 
Safyet basza przytoczył zarazem powody tej 
odmowy. Książę Mikołaj w odpowiedzi na te­
legram W . Wezyra przystał na zawarcie po­
koju na podstawie status quo antc helium, z 
mała rektyfikację granicy na korzyść Czar­
nogóry Przez tę rektyfikacją rozumie Porta 
ustąpienie takiego terry tory urn, któreby w y­
starczyło na zapewnienie Czarnogórze egzy­
stencji. nie myśli jednak zgoła o ustąpieniu 
warowni i strategicznych pozycyj, ktoie bę­
dąc w posiadaniu księcia czarnogórskiego, 
zagrażałyby bezpieczeństwu prowincyj ture­
ckich a z Czarnogóry zrobiłyby jądro króle­
stwa słowiańskiego. Co się tyczy żeglugi na 
rzece Bojanie, punkt ten nie przedstawia ża­
dnych trudności, Czarnogórcy musieliby je ­
dnak n a  w ł a s n y  k o s z t  p r z e d s i ę w z i ą ć  
p r a c e  o k o ł o  k a n a l i z a c j i  t e j  r zeki .  
Odstąpieniu portu spużskiego' sprzeciwiają się 
rządy- austryacki i włoski. „Jakkolwiek prze- 
sadnomi sa pretensyo księcia Nikity, pisze 
korespondent N. fr. Presse, nie były one je ­
dnak bynajmniej niespodzianką dla Turków. 
Turcy widzą w tym programie coś innego, 
jak osobista' durne księcia. Dla nich książę 
Nikita jest tylko wygodnem narzędziem poli­
tyki któraby chciała mieć zawsze wolną dro­
gę do zawikłań i wojny. Trzeba im przyznać, 
że' pod tym względem nie oddawali się nigdy 
illuzyi i nie wierzyli aby pokój z Czarnogórą 
m ógł przyjść do skutku. Następne konferen- 
cye nie rokują również lepszego rezultatu. 
Panowie Radonicz i Petrowicz, delegaci czar­
nogórscy', opowiadają już głośno, że Porta 
odrzuca całkiem żądania czarnogórskie. Ale 
to nie jest prawdą i świadczy tyiko o tem, 
że Czarnogórcy mają uboczne myśli. Porta nie 
odrzuca wszystkiego, lecz nie chce wydać 
Czaruogórcora kluczy do swego własnego do­
mu. Od 8 marca krąży po Stambule pogło­
ska, która umacnia Turków w podejrzeniu co 
do postawy księcia Nikity. Nie ulega wątpli­
wości, że delegowani serbscy chcieli opuście 
Konstantynopol natychmiast po zawarciu po­
koju, i że odroczyli swą podróż jedynie na 
usilne prośby Salveta baszy, który chciał sko­
rzystać z ich wpływu na kolegów czarnogór­
skich. W ygotowano już ferman cesarski dla 
księcia Milana, który Pertow effendi zawieść 
miał do Belgradu. Panowie Christicz i Ma- 
tiez mieli wraz z komisarzem Porty odpły­
nąć 9 marca parowcem do Warny. Naraz ro­
zeszła się wieść, iż posłowie serbscy otrzy­
mali od swego rządu wskazówkę, aby odło­
żyli swą podróż i starali się porozumieć z 
W . Porta w kwestyi agenta tureckiego w Bel­
gradzie i co do uregulowania granicy nad 
Driną. Niejeden się więc pyta, czy czasem 
nie istnieje tajemne porozumienie pomiędzy 
Belgradem a Cetynią, aby znów wszystko za­
kw estionow ać? Jakoż nie mała bierze poku­
sa uwierzyć w to, zwłaszcza gdy się te fakta 
postawi obok nadeszłych wiadomości o poja­
wieniu się nowych oddziałów powstańczych 
w Bośnii i Hercegowinie i o przyjaznej dla 
Ozarnogórców ruchawce Mirydytów, tych od­
wiecznych Czarnogóry wrogów. Nie potrzeba 
daleko szukać tej ukrytej ręki, która te wszyst­
kie sprężyny tak rozległej intrygi w ruch 
wprawiła, ale, dodaje w końcu wspomniany 
korespondent, Porta nie da się uśpić pozor- 
nem zawarciem pokoju, obliezonem na zyska­
nie czasu, przeciwnie śledzi z wielką czujno­
ścią wszystkich kroków nieprzyjaciela, a ko­
rzystając z czasu przyspiesza swe zbrojenia, 
aby z bronią w ręku wyczekiwać nadchodzą­
cych wypadków.

Jak mało Czarnogórcy myślą o pokoju, 
pokazuje się także z tonu, w jakim przema­
wia urzędowy ich organ Glas Czernagorca, 
który pomiędzy innemi tak pisze: „W szyscy 
są przekonani, że Kossya wypowie Tureyi 
wojnę a w takim razie nikt przecież nie ze­
chce uwierzyć, aby Czarnogórcy mieli się za­
chować spokojnie. Pokojowym  namowom dy- 
plomacyi angielskiej Czarnogórcy nie daja 
wcale posłuchu. Glas Gsernagorca utrzymując

• »^  • i . , zapewne wspierać Tur- 
<*y1’ /,e. pMnak nie pozwoli na ukrócenie pa­
nowania tureckiego, wybucha gniewem prze­
ciw iządowi^ angielskiemu. „Los garstki ży­
dów w Serbii, pisze organ rządu cetyńskiego,

marca 1877,

obchodzi chrześcijański rząd królowej W ikto- 
ryi daleko bardziej, aniżeli los milionów chrze­
ścijan zamienionych na pariasów. “ To wystą­
pienie dziennika rządowego bardzo niemile 
dotknęło agenta angielskiego pana Mousona. 
który podobno wkrótce chce opuścić Czarno­
górę. W  konaku książęcym panuje wielkie 
oburzenie przeciw W łochom . Przez niejakiś 
czas, pisze korespondent cetyński do Pol. 
Corr. uchodził rząd włoski za obrońcę chrze­
ścijan tureckich, dla tego też spodziewano sie, 
że rząd włoski wesprze żądania czarnogórskie! 
Nie mało się jednak zdziwiono, gdy lie , do­
wiedziano z autentycznego źródła, że 'rzad 
włoski usilnie agituje w Konstantynopolu 
przeciw odstąp-eniu Czarnogórze przystani 
spużskiej.

(Z w ila jetn  n iu ld u n ajsk iego .)
Smutne zajście na wyspie Pyrgos. o 

którem pisaliśmy w swoim czasie, w yw ołało 
zamianę not pomiędzy Sadykiem ’ basza, wa­
li m ruszcziickim z jednej a rządem rumuń­
skim z drugiej strony. W  końcu zgodzono 
się na to, ze zanim sprawa sama zostanie 
załatwioną, należy najprzód zbadać, o ” ile 
poddani obydwóch stron zawinili. W  tym 
celu wybrano mieszaną komissyę. w której 
skład weszli Hal mi bej, oficer sztabu gene­
ralnego; Faliri bej, mutessarif trnow ski: puł­
kownik rumuński Breczyano i urzędnik z 
rumuńskiego ministeryum spraw zagranicz­
nych, Olanesco. —  Znany pułkownik" Fejzu- 
la bej, odznaczający się zdolnościami mili- 
tarnemi, został mianowany w ostatnim cza­
sie Ima  (generałem brygady) i równocześnie 
przydzielony do sztabu generalnego armii 
naddunajskiej. Nowomianowany generał otrzy­
mał polecenie, aby z r e o r g  a n i'z o w a ł  c a ł  a 
k n w a l e r y ę  t u r e c k ą  odpowiednio do w y­
mogów czasu. Wiadomo, że k a w a łem  turec­
ka zorganizowana jest podług systemu fran­
cuskiego z tą jedyną różnicą, że nie tna w 
niej rozmaitych gatunków, jak huzarów uła­
nów. dragonów. Jazda turecka składa się 
z 25 pułków, które różnią się tylko pewne- 
mi oznakami, zresztą uzbrojenie i umundu- 
durowanie ich jest zupełnie jednakowe. Fej- 
zułła basza, jak się teraz nazywa, sformuje 
teraz lekką i ciężką jazdę, dając jej odpowie­
dnia broń i moderunek. Przytem potrzeba 
znacznego pomnożenia jazdy będzie także 
uwzględnioną. Jak już powiedzieliśmy, jazda 
ia składa się z 25 pułków tworzących 147 
szwadronów. Każdy szwadron składa się z 
czterech oddziałów mających 6 podoficerów 
i 24 szeregowców. W  ogóle liczy jazda tu­
recka. 23.536 jeźdźców  i 890 oficerów. P o­
dług- korespondenta Pol. Corr. z Ruszczuku 
skoncentrowano dotąd w wdajecie naddunąj- 
ski 111 14 pułków kawaleryi, podczas gdy w 
Azyi stoi jeszcze 11 pułków. Na rozkaz mi­
nistra wojny zostana jeszcze 4 pułki wysła 
n,° U;lci. ki u u aj. Jazda' ta jest jednak niewy- 
s aiczającą wobec silnej kawaler}']’ , jaką roz- 
poiządza południowa armia rossyjska. A ch- 
m u Ljub zdaje się nie szczególnie cenić 
• ■zer kieso w i w ogóle jazdy nieregularnej i 
< a ego domaga się usilnie utworzenia przy­
najmniej 26 nowych szwadronów jazdy re­
gularnej. A chm edow i Ejubowi baszy nie 
chodzi tak o liczbę, jak raczej o jakość żoł­
nierzy. Piechota z każdym dniem staje się 
silniejszą. Począwszy od 25 lutego przyby­
wają bez ustanku świeże bataliony z Kon­
stantynopola. Rząd uzupełnia wszystkie kor­
pusy i powołuje redyfów. Do piątego korpu­
su mają być nawet powołane obie klasy re- 
dytow. Podług oficjalnego zapewnienia rzą­
du tureckiego, pisze w końcu wspomniany 
Korespondent., w przeciągu dwóch tygodni 
pomiędzy Warną, Ruszczukiem, Tulezą i 
V\ iddyniem skoncentrowanych będzie 174.000 
ludzi zupełnie gotow ych do boju.

== IV ą j j .  P a n  raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
w Skoleiu zapomogi w kwocie 300 zł.

=  P rzed staw ien ie  a m a to r­
s k ie , które odbyło się wczoraj w pałac,u JE. 
pana Namiestnika na cel dobroczynny, zgroma­
dziło bardzo liczne i dobrane towarzystwo, a po­
wiodło się wybornie. Wieczór rozpoczął się mu­
zykalną produkcyą. P. Tchórznicki, dylletant 
znany zaszczytnie w muzykalnym świecie na­
szego miasta jako pianista znamienitego talentu 
odegrał Romance Rubinsteina, Menuet Schu­
berta i marsz z opery Wagnera Tannhduser, 
a wszystkie te trzy kompozycye wykonał wy­
kwintnie, z artystycznym prawdziwie wyrazem 
i z wielką precyzyą. Zgromadzone w sali to­
warzystwo podziękowało p. T. przeciągłemi 
oklaskami. W  komedyjce francuzkiej Narreya 
Gomme elles sont toutes, która nastąpiła z ko- 
leji, obie grające damy, pp. księżna Tourn-Taxis 
i hrabianka Otylda Komorowska, były prawdzi- 
wemi rywalkami nietylko w samych rolach, 
ale i w walce o pierwszeństwo w grze pełnej 
swobody, życia i wdzięku. Pierwsza w roli księ­
żnej rossyjskiej Czerniłow, z humorem, z dosko­

nałą charakterystyką i z naturalną a pełną gra­
cy! i dystynkcji swobodą oddała swą rolę, druga 
była niezrównaną Hiszpanką, żywą jak iskra, 
namiętną, wybuchającą gniewem i zemstą. Dzięki 
tej wybornej grze, w której stopniowanie aż 
do namiętnych uniesień a potem nagły zwrot 
do serdecznego pustego śmiechu i pojednania, 
oddane były doskonale, komedyjka Narreya ser­
decznie ubawiła widzów, którzy nie mieli dość 
oklasków, aby podziękować grającym damom. 
(Niemniej dobrze powiodła się druga komedya 
Aleksandra Fredry (syna) p. t. Kalosze, ode­
grana przez panie hrabinę Julię Branicką, hra­
biankę Klementynę Potocką, hrabiankę Maryę 
Fredrówńę, i pp. hr. Jana Zamoyskiego, kr.

Grocholskiego, hr. Józefa Drohojo-
hr. Józefa Potockiego. Z ujmującą

Tadeusza 
wskiego i
swobodą i z prostotą pełną wdzięku odegrały 
obie wspomniane damy swe role; siostrzenica 
była pełną naiwnej gracyi, a nadobna ciocia 
postacią swoją stanowiła uroczy kontrast do 
staroświeckiego szarafana i czepeczka. W kło­
potach gospodarskich wybornie pomagała cioci 
służąca Zuzia, której przedstawicielka z wesołą 
swobodą wywiązała się z swej roli. Panowie 
wszyscy grali w sztuce Fredry z wielkim hu­
morem i porywającą werwą; a główne sytua- 
cye komiczne komedyjki bardzo gładko i z wiel­
kim efektem zostały przez nich wyzyskane. Hr. 
Jan Zamoyski i hr. T. Grocholski oddali swe 
role z wielkiem życiem i uwydatnieniem ich 
komicznego żywiołu, hr. Józef Drohojowski do- 
skonałem ueliarakteryzowaniem s i ę , maską i 
ffiestykulacyą stworzył z Filowicza typ oryginal­
ny, pełny humoru i komiki, a chłopak ze skle­
pu, przynoszący panu Buckiemu kalosze , już 
samym owym giestem komicznym, z jakim pro­
sił na piwo, zasłużył na huczne oklaski. O sa­
mej komedyjce, którą niebawem ujrzymy także 
na scenie lwowskiej, powiemy nawiasowo, żejest 
to figiel udramatyzowany, wielce komiczny, żar­
cik pełen pustej wesołości, któremu wśród śmie­
chu przebacza się trochę przesady i nieprawdo­
podobieństwa. Miedzy pierwszą a drugą kome­
dyjką p. Barthels, znany w bardzo szerokich 
kołach z swoich dowcipnych i wesołych wier­
szyków i improwizacyj, na pół oddeklamował 
na pół odśpiewał przy fortepianie kilka piosenek, 
owianych miłym humorem i zaprawionych pie­
przykiem satyrycznym, które wzbudzały serde­
czną wesołość towarzystwa i nagrodzone zosta­
ły oklaskami bez końca. Wieczór ten pozosta­
nie dla wszystkich uczestników jednem z naj­
przyjemniejszych wspomnień sezonu —  a po­
dwójny hołd i wdzięczność należy sie dylletan- 
tom, a przedewszystkiem paniom, który czyniąc 
ofiarę, cele zabawy towarzyskiej połączyły z szla­
chetnym aktem dobroczynności na korzyść tak 
godnej poparcia instytucji, jaką jest zakład 
Ochronek.

—  D o k to r  n i  u z y k i .  Sławny skrzy­
pek i kompozytor, Józef Joachim, d. 10 b. m. 
w solenny sposób przyjął od wszechnicy w Cam­
bridge honorowy tytuł „ doktora muzyki. “ Bar­
dzo liczna a doborowa publiczność brała udział 
w tej uroczystości. Sam doktor muzyki wystą­
pił przy tej sposobności w długiej szkarłatnej 
szacie z błękitną narzutką. Orator publiczny 
przedstawił go wicekanclerzowi wszechnicy mo­
wą łacińską, w której podniósł wielkie zasługi 
Joachima położone około muzyki. Wieczorem 
odbył się wielki koncert, którego program skła­
dał się z uwertury, umyślnie na ten dzień na­
pisanej przez Joachima, i z nowej symfonii 
Brahmsa.

  P o je d y n k i mnożą się ciągle na
Węgrzech. Dnia 7 b. m. w Miskolczu rotmistrz 
honwedów Ziwkowicz rąbał się z synem wice- 
żupana Borsedzkiego komitatu, baronem Yay, 
przyczem ostatni odniósł niebezpieczną ranę.

  W s z e c h n i c a  I n s p r i t c k a  d.
26 kwietnia b. r. obchodzić będzie uroczyście 
dwusetną rocznice swego istnienia.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach; w Bre­
mie dyrektor półnoeno-niemieckiego Lloyda, Ka­
rol Stochnayer, na porażenie serca; w Was­
hingtonie admirał amerykański i weteran wielu 
wojen morskich od r. .1827 G o l d s b o r o u g h  
przeżywszy lat 72; w Peszcie komendant placu 
i twierdzy budzińskiej generał-major Karol 
S c h w e r t f u . h r er ;  w Dreźnie sędziwy kompo­
zytor Juliusz Ot t o ;  w mogunckiin szpitalu 
Szarytek, autorka niemiecka K. Z i t z ,  żona zna­
nego demagoga i byłego członka parlamentu dra 
Franciszka Zitz, z którym jednak rozwiodła się 
bezpośrednio po ślubie; w Zechlinie utalento­
wany pejzażysta J. Ed. G a r t n e r ;  w Moskwio 
pisarz bułgarski Ksenofont Jowanowicz J u z i -  
f ow,  przeżywszy lat 39.

c m  i ~  G ł o d o w y  t y f u s  sroży się na 
bzlązku pruskim , mianowicie w okręgach Byto ru­
skim, Pleszewskim i Kattowickim. Według świe­
żo ogłoszonego wykazu urzędowego zachorowało 
dotąd na tę straszną zarazę 1500 osób, z któ­
rych część dziesiąta już jej uległa. Rząd ma 
zamiar zatrudnić pozbawioną zarobku ludność 
przy robotach publicznych.

—  P ó ź n y  w ie k . W Pradze zmarł 
w niedzielę były rzeźnik Koppel Freund, prze­
żywszy lat 117. Pam iętał, że gdy przed 105 
laty umarł mu ojciec, był wtedy chłopcem 12 
letnim. Krzepko trzymał się do ostatka, nic 
wypuszczając prawie z ust ulubionej fajeczki. 
Na kilka dni przed śmiercią pośliznąwszy się, 
upadł, i skutkiem tego się rozchorował. Pozo­
stawił sześcioro dzieci, 15 wnuków i 5 pra-
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wnuków. Żona jego umarła przed dwoma laty, 
licząc lat 96.

—  M ło d e  z a ją c z k i marcowe, jak 
donosi llohenńa, wymarzły w Czechach, gdzie 
podobnie jak u nas było przeszło 12° zimna 
w ostatnich dniach.

- R o zw o d y  w R u m u n ii  w osta­
tnich czasach stały się tak częstemi, iż rząd 
postanowił znacznie podwyższyć taksy za akty 
rozwodowe. Obliczono, że na ludność liczącą 
około 4 miliony dusz zdarza się teraz w Ru­
munii rocznie 5000 spraw rozwodowych , czyli 
jedna na 800 mieszkańców.

—  W y p a d k i  c k s p lo z y i . Dnia 7
b. m. w wielkiej stępie prochowej w Spanda- 
wie nastąpił wybuch, który sprawił wielkie spu­
stoszenia i wzniecił pożar. Z robotników jeden 
zginął pod gruzami budynku, drugi odniósł 
ciężkie skaleczenia. - Tegoż samego dnia w fa­
bryce sheffieldzkiej „Smith, Boyd & Comp.“ 
z nicdocieczonej dotąd przyczyny pękł kocioł pa­
rowy7, przyczom pięciu robotników odniosło cięż­
kie skaleczenia. Szkoda w urządzeniu fabrycznem 
wynosi około 20.000 zł.

—  I le  w a rci b a n d y c i w ło scy  ?  
We Włoszech mógłby teraz niemało zarobić, 
komu by przyszła ochota polować na opryszków, 
gdyż za głowę każdego z nich rząd wyznaczył 
nagrodę, a na niektórych osobne nadto nagrody 
ogłosiły pojedyńcze prowincye i gminy. Najwy­
żej otaksowany jest sycylijski zbój Leone, znany 
z porwania Anglika R ose; ktoby go ujął lub 
zabił otrzyma 25.000 lirów. Czterej towarzysze 
jego oszacowani zostali na 2000 lirów od gło­
wy. Bandyta Giuseppe Nobile w prowincyi pa- 
lermitańskiej otaksowany na 6000 lirów; ban­
dyta Salvatore Guerrera na 2000; Pascjuale 
Francolino w prowincyi Potenza na 15.140 li­
rów; Carmine d’Agrosa (schwytany już d. 1 
marca) na 6150 lirów; Ventrieri w prowincyi 
Salerno na 5150 lirów; Giuseppa Azzato na 
4600 lirów; Arnone, Domenico Grillo, Corbo, 
w prowincyi Catanzaro po 5000 lirów każdy 
i t. d. Władze włoskie ze względu, że najwię­
kszego kontyngensu dostarczają bandytom tak 
zwani Latitanti, t. j. indiwidua ścigane listami 
gończemi, i na takich ogłosiły nagrody. Liczba 
Latitantich wynosi obecnie we Włoszech 573, 
z których na prowincye Palermo przypada 46, 
na prowincyę Trapani 40, na Weronę i Wene- 
cyę tylko po jednym.

—  Z im a  we W ło s z e c h . Z Sycylii 
otrzymują dzienniki rzymskie liczne skargi na 
ostrą zimę, jaka tam w ostatnich czasach na­
stała. W okolicy Bivony n. p., gdzie od niepa­
miętnych czasów nie widziano śniegu, przed 
tygodniem z powodu zasp zawiesić musiano 
ruch pociągów na drodze żelaznej Palermo-Ri- 
vona. W  okolicach Bari człowiek pewien zmarzł 
na śmierć, co się może jeszcze w południowych 
Włoszech nie zdarzyło.

—  M arzec w e W ło s z e c h . Z Ne­
apolu donosi korespondent Timesu d. 3 marca: 
W ostatnim tygodniu mieliśmy tu szereg za­
wieruch śnieżnych z różnemi wiatrami, a wczo­
raj przy wichrze północno-wschodnim szalała 
taka śnieżnica, że nie wiem czy w Anglii zda­
rzyć się może gorsza. Wprawdzie trwała tylko 
parę godzin, poczem śnieg stajał natychmiast, 
jednakowoż przedstawiała w Neapolu widok, 
jaki mieszkańcy tego miasta bardzo rzadko oglą­
dać mogą. Ostatniej nocy chwycił mróz i woda 
dobrze zamarzła, a dziś kawałki lodu pokazują 
sobie na ulicach jako wielką osobliwość.

—  W ic lh i  w y p a d e k  k o le jo w y
zdarzył się d. 5 b. m. na przestrzeni francu­
skiej drogi żelaznej wschodniej. W pobliżu stacyi 
Gagny skutkie złego ustawienia zwrotnicy wje­
chał pociąg ciężarowy, wiozący kilka tysięcy 
baranów, na tor, przeznaczony dla pociągu po­
spiesznego, który właśnie miał nadjechać. Nim 
zdołano naprawić pomyłkę, już ten ostatni wpadł 
na pociąg ciężarowy. Uderzenie było okropne. 
Z 27 podróżnych pociągu pospiesznego tylko 
pięciu lub sześciu uszło bez szwanku, 16 zaś 
odniosło ciężkie skaleczenie, a czterej zginęli na 
miejscu. Z wagonów 37 zostało zdruzgotanych 
na kawałki.

—  K a n a r e k  z r o ż k a m i. Nar. 
Listy opowiadają, że w pewnym domu w Pra­
dze znajduje się kanarek, któremu po dłuższem 
chorzeniu wyrosły na główce formalne dwa 
twarde rożki. Pociesznie ma wyglądać ptaszek 
z rożkami temi.

KRONIKA PR0WINCY0NALNA.

B rzo zó w . ( Mo r de r s t wo )  W Ho- 
roszowie znaleziono dnia 18 lutego zwłoki tam­
tejszego mieszkańca, który jak się później oka­
zało, zamordowany został z zemsty przez dru­
giego włościanina. Sprawce ujęto.

*** B r z e s k o . ■( Ni eost rożność)  
przy ścinaniu drzew stała się w Niwce przy­
czyną śmierci tamtejszego wieśniaka, który w 
Radłowskim lesie przygnieciony został upadają- 
cem drzewem.

*** R n cza cz . ( S a m o b ó j s t w o )  W  
Potoku złotym odebrał sobie życie przez powie­
szenie dnia 26 lutego starzec 70 letni z przy­
czyny niewyjaśnionej.

*** b r ó d e k .  ( D w a  w y p a d k i )  Mie­
szkaniec przedmieścia gródeckiego, Stefan So- 
ło w ij, powracając 5 marca z lasu, spadł z wozu

tak nieszczęśliwie, że zabił się na miejscu. —  
W  lesio Janowskim podczas orkanu z dnia 12 
lutego drzewo, obalone wichrem, padło na sto­
jącego obok kolonistę ze Stawek i zabiło go na 
miejscu.

„.** K o lb u s z o w a . ( B a r b a r z y ń ­
s t w  oj Włościanin Karkut z Kolbuszowej dol­
nej pobił swego pasierba tak okrutnie, że nie­
szczęśliwy chłopak w kilka dni umarł. Złoczyńcę 
uwieziono.

*** L im a n o w a . ( D w a  n i e s z c z ę ­
ś l i w e  p r z y p a d k i )  zdarzyły się w powiecie. 
Przy spuszczaniu tramów w lesie dworskim w 
Porębie wielkiej zabity został 6 marca włościa­
nin tamtejszy. W  olejarni w Laskowej, dnia 7 
marca taran, puszczony lekkomyślnie w ruch 
przez jednego z robotników, zabił dziewczynę 
wiejską, która stała pochylona między stępą a 
taranem.

**„. M isk o . ( S a m o b ó j s t w o ) .  Niezna­
joma, po miejsku ubrana kobieta, nocując u pe­
wnego włościanina w Przyszowie kameralnym 
dnia 20 lutego, opuściła chatę i udawszy się 
ua pastwiska gminne, odebrała sobie życie przez 
poderżnięcie gardła.

*** R o p c zy c e . ( S a m o b ó j s t w o ) .  W 
Brzezinach odebrał sobie dnia 10 marca życie 
tamtejszy włościanin przez poderżnięcie gardła.

T a rn o b rze g . ( T r z y n a s t o l e t n i  
c h ł o p a k )  izraelita Chaim Jankiel Steinhart, 
ukarany przez matkę za swawolę, poszedł dnia 
18 lutego na strych i odebrał sobie życie, po­
wiesiwszy się na belku.

T a rn o p o l. (W  s t u d n i )  należącej 
do łaźni izraelickiej w Mikulińcacli utonął 4 
marca wiejski sługa, czerpiąc nieostrożnie wodę.

T a rn ó w . ( N i e o s t r o ż n o ś ć ) .  Pa­
robek ze Stróżnicy, wracając z jarmarku tu- 
chowskiego 6 marca, chciał wskoczyć na wóz 
jadący z góry, a upadłszy między konie spło­
szył je i został na śmierć stratowany.'

*** Ż ó łk iew . ( W ś r ó d  bó l ó w)  gwał­
townych, przywiedziony do rozpaczy, odebrał 
sobie życie w karczmie w Woli Wysockiej dnia 
28 lutego chory wyrobnik z Brodów, izraelita 
Jossel Stein. Nieszczęśliwy poderżnął sobie 
gardło.

Notatki literacko-artystyczne.

°o A k a d e m ia  u m ie ję tn o śc i.
Dnia 9 b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału 
filozoficznego pod przewodnictwem dyr. Lucyana 
Siemieńskiego. Sekretarz Wydziału K. Estrei­
cher przedstawił list ks. Csaplara liistoryografa 
zakonu OO. Pijarów w Węgrzech, upraszający 
Akademię o liczne wyjaśnienia tyczące się ży­
wota Stanisława Konarskiego. Postanowiono u- 
czynić żądaniu zadość, o ile na to właściwe 
prace Akademickie zezwolą. Przedstawiono na­
stępnie program porównawczej gramatyki języka 
polskiego dra Dawida Rabinowicza, przesłany 
Akademii, a uwzględniający szczególniej potrze­
by Niemców i Żydów, chcących się nauczyć języka 
polskiego. Program przydzielony został do refe­
ratu. W  końcu dr. W ł. Seredyński przedstawił 
z manuskryptów po Cypr. Walewskim zbiór z 
końca XVIII wieku , mieszczący niektóre nie­
znane, oraz odmienne wersye wierszy znakomi­
tych poetów tego czasu, które odczytane dały 
powód do dyskussyi względem metody docho­
dzenia autorstwa, często niełatwego do przysą­
dzenia wobec braku zbiorowych edycyj pierwo­
tnych, podobieństwa w stylu poetyckim i wyra­
żeniach, które szczególniej między Trembeckim 
i Zabłockim zachodzi.

—  Dnia .12 b. m. odbyło się posiedzenie 
komissyi dla zadań w zakresie Li story i literatury 
i oświaty w Polsce pod przewodnictwem czł. 
St. Tarnowskiego. Gdy w budżecie na r. 1877 
wyznaczoną została kwota na wydawnictwo ko­
missyi, postanowiono niezwłocznie przystąpić do 
niego, wedle planu, który już dawniej przez ko- 
missyę przyjętym został. Pismo komissyjne ma 
mieście: źródła do dziejów instytucyj nauko­
wych w P olsce, źródła i zabytki do dziejów 
nauki w ogóle, do dziejów literatury w szcze­
gólności, bibliografię historyczno-literacką bie­
żącą. Przedstawili też czł. dr. Szujski, jako 
pierwsze artykuły do pomienionego pisma: Sta- 
tuta Collegii Majoris £ r. 1429 w zestawie­
niu ze statutami innych kolegiów; dr. Wł. 
W isłocki: Wizytę Hołowczyca imieniem komis­
syi edukacyjnej odprawioną po szkołach połu­
dniowo-wschodniej części b. Rzpltej polskiej.

GOSPODARSTWO I K iN D E L
O  s  ł  u  g - a  c  l i .

. (Lh\ B .) Kogo sam tytuł zachęca lub 
zniechęca do czytania, ten może odw róci sie 
od tego artykułu, gdyż przedmiot jego wyda­
je się tematem zanadto oklepanym. Wszakżeż 
przedmiot ten. stanowi wątek codziennej po­
gadanki naszych gospodyń i sług, skargi na 
służbodawców i na sług* wszędzie i
zawsze słyszeć a każda gospodynią i każda 
służąca ma na zawołanie mnóstwo pomysłów 
do zupełnego zreformowania stosunków służ­
bowych,

Gdyby jednak takie spowszednienie te­
matów z codziennego życia czerpanych, miało 
odstręczać od nich uwagę piszących i czyta­
jących, bylibyśmy pozbawieni jednej, wielce 
ważnej gałęzi umiejętności, t. j. ekonomii 
społecznej. Żkądżeż bowiem wziąłby się ma- 
teryał dla tej umiejętności, jeżeliby objawy 
codziennego życia i stosunki na każdym kro­
ku spotykane, miały być wyłączone od u- 
miejętnego traktowania? Wszakżeż ekonomia 
społeczna uważa właśnie za swoje główne 
zadanie ugrupowanie tych codziennie powta­
rzających się objawów życia gospodarczego i 
stosunków , wszakżeż praktyczna wartość 
tej nauki polega właśnie na tern, że z takie- 
po ugrupowania rozstrzelonych szczegółów, 
życia, z takiej zbiorowej obserw acji wysnuwa 
głębiej tkwiące prawidła społeczne i wska­
zuje drogę do zmian, które usuwać mają 
niejedną zakorzenioną wadę, niejedną niespra­
wiedliwość długo i milcząco przez cały świat 
popełnianą. W  jakiejkolwiek formie i w ja ­
kimkolwiek stosunku praca jednostki wystę­
puje jako czynnik gospodarczego życia, za­
wsze jest ciekawym materyałem dla ekono­
misty. Zresztą kto wie, czy jeszcze długo 
czekać będziemy na to, ażeby kwestya sług 
stała się tak samo ważną kwestya społe­
czną, jaką jest obecnie ruch w klasie robo­
tników.

Przed laty pewnie nikt nie pomyślał o 
tern, że robotnicy staną się potęgą wyzywa­
jącą do walki całe klasy społeczeństwa a na­
wet groźnie podnoszącą rękę na podwaliny 
obecnego ustroju społecznego. Za granicą 
spotkać się można już od kilku lat z obja­
wami świadcząeemi, że między sługami za­
czyna się odzywać ruch dążący do zmiany sto­
sunków \viekowemi zwyczajami uświęconych. 
Jeżeli ruch ten objawia się dotąd tylko 
rzadko i w skromnych rozmiarach, to nie 
wynika ztąd wcale, żeby miał być sztucznie 
wywołany lub pozbawiony warunków sto­
pniowego rozwoju. Każda kwestya. zwłaszcza 
trudna do rozwiązania i propagująca walkę z 
za,starzałem i formami i zwyczajami codzien­
nego życia, rozwijała się powoli i powstawa­
ła z nieznacznych zawiązków.

W  Anglii objawił się najpierw taki ruch 
między sługami. W  roku 1872 odbył się w 
Dundee, w Szkocyi mityng służących, które 
ukonstytuowały się w towarzystwo o 200 
członkach. Na tym mityngu posypały się ró­
żne zażalenia, na które najpierw towarzystwo 
zwrócić miało swoją uwagę. Pierwszem zaża­
leniem było to, że służące pracują za długo, 
bo od 6 godziny rano do 10 wieczór co­
dziennie, Niedziela nie przynosi im ulgi, lecz 
zazwyczaj większą pracę, bo służbodawca 
chętnie przyjmuje gości właśnie w tym dniu. 
Uchwalono tedy na mityngu, ażeby służące 
m ogły codziennie rozporządzać swobodnie 
trzema godzinami wypoczynku, ażeby, wolne 
były od pracy co tydzień przez jedno popo­
łudnie a co 14 dni przez całą niedzielę. Dru­
ga uchwała skierowaną była przeciw zwycza­
jow i, że służące nosić mają odznakę w ubra­
niu, biały ezepeczek lub biały fartuszek. M i­
tyng uchwalił, że jeżeli gospodynie wymagać 
będą nadal noszenia takich odznak, to mu­
szą ponosić połączone z tern koszta, Trze­
cia uchwała stanowi, że służącym wolno 
ubierać się według upodobania a ich pa­
nie powinny się wstrzymać ocl wszelkich na­
kazów lub wskazówek w tej mierze. Czwar­
ta uchwała przedstawia się najrozsądniej 
w porównaniu z poprzedniemi. Zgromadzone 
na mityng służące podniosły, że panie ich 
szukając sług mają różne sposoby dowiedze­
nia się szczegółów o charakterze kandydatek, 
które natomiast pozbawione są zupełnie źró­
deł informacyjnych co do usposobienia przy­
szłych pań swoich i na oślep rzucaj:*’ się w 
jarzmo niepewnej służby. Na towarzystwo 
w łożył tedy mityng obowiązek, ażeby obm y­
ślało sposób , w jaki kandydatki do służby 
m ogłyby zasięgać pewnych wiadomości nie- 
tylko o charakterze lecz także o tempera­
mencie i zachowaniu się pryneypałek. Za 
przykładem Anglii poszedł już i Berlin, gdzie 
niedawno zawiązało się stowarzyszenie sług 
mające na celu głów nie dostarczanie infor­
m acji o charakterze i usposobieniu pryney­
pałek. Za Berlinem pójdą prędzej lub póź­
niej inne miasta, a jak w każdej kwestyi 
społecznej tak i w tej ruch raz obudzony 
nie da się powstrzymać.

Nieporadni w praktyce ale zato biegli 
w teoryi Niemcy zajmują się od dawna kwe- 
styą sług ze stanowiska teoretycznego i po­
siadają już małą literaturę na ten temat, U 
nas w sprawę tę, ile nam się zdaje, nie 
wglądał dotąd głębiej żaden ekonomista, więc 
mniemamy, ż|j czytelnicy chętnie przyjmą to 
sprawozdanie o jednej z najświeższych prac 
niemieckich na tern polu. Zdajemy tu spra­
wę z rozprawy dr. Kleinwachtera, profesora 
uniwersyteckiego, który dał się już dawno 
poznać światu naukowemu z cennych prac 
ekonomicznych.

Dr. Kleinwiicliter zaczyna swoją rozpra­
wę od historycznego poglądu na stosunek 
między sługami^ a słnżbodaweami od najda­
wniejszych czasów. Tę część rozprawy pom i­
jam y całkowicie, bo ma ona głów nie na oku 
niemieckie społeczeństwo, które pod tym 
względem w przeszłości było jeszcze mniej

podobne do naszego niż w obecne ni stuleciu. 
W yw ód historyczny kończy dr. Kleinwachtei 
zdaniem, że dzisiejszy stosunek między sługą 
a służbodawca jest dziełem wielkiej rewolu- 
cyi francuskiej. Przedtem sługę lub robotniku 
uważano prawie za niewolnika a przynajmniej 
za istotę całkowicie zależną od swojego pana 
i dopiero po proklamowaniu praw człowieka 
w wielkiej rewolucyi ustaliła się zasada, _ że 
stosunek służbowy jest właściwie stosunkiem 
kontraktowym zawartym między dwiema co 
do osobistej wolności zupełnie równemi sobie 
osobami, z których jedna swoje usługi sprze­
daje a druga je  kupuje. Zasada ta ustaliła się 
w teoryi i w kodeksach, ale zdaniem dr. 
Kleinwiichtera nie zupełnie wyczerpuje poję­
cie stosunku służbowego a nawet jest b łę­
dną i w razie ścisłego zastosowania w życiu 
codziennem wiedzie do niepożądanych dla 
społeczeństwa konsekwencyi. Dr. Klein wach- 
ter przyznaje słuszność ekonomistom nowszej 
szkoły w Niemczech, którzy nie uznają zu­
pełnej analogii między osobistemi usługami 
a każdym towarem stanowiącym przedmiot 
kontraktów.

Jeżeli kto sprzedaje inny towar, zatrzy­
muje całkowicie osobistą swobodę i pozosta­
je niezależnym, gdy tymczasem w stosunku 
służbowym ten, kto ofiaruje swoje usługi nie­
jako na sprzedaż lub w najem, musi zawsze 
zrzec się osobistej sw obody w mniejszym lub 
większym rozmiarze i poddać się obcej woli. 
Zresztą stan rzeczy zmienia się, jeżeli treścią 
um owy jest jednorazowa przemijająca usługa lub 
trwałe zobowiązanie się do usług. Adwokat, 
lekarz, artysta dający koncert, wreszcie po­
sługacz publiczny ofiarują czynność jeduora- 
zom ą lub powtarzające się ale nie połączoue 
ze sobą w całość węzłem stałego zobowią­
zania. Każdy z nich ogranicza chwilowo o- 
sobistą swobodę, gdyż każdy jest czynny w 
interesie drugiego i stosownie do jego woli, 
ale ta zależność nie jest trwałą a ten. kto 
umówioną czynność spełnia, odzyskuje całą 
swobodę osobistą z chwilą dopełnienia czyn­
ności.

Całkiem inaczej przedstawia się trwały 
stosunek służbowy, w którym sługa oddaje 
swojemu służbodawcy do rozporządzenia całą 
siłę i cały czas wolny. Urzędnik lub żołnierz, 
chociaż charakter jego służby jest całkiem 
odmienny, podlega także prawidłom stosunku 
służbowego o tyle, o ile z zawodem jego łą ­
czy się trwałe i daleko idące ścieśnienie oso­
bistej swobody. Ani urzędnik ani żołnierz 
nie jest panem czasu, nie może z zupełną 
swobodą zmieniać miejsca pobytu i m usi cza­
sem w b rew  w ła sn ym  sk łon n ościom  spełniać_  
czynności połączoue z jego urzędem.

* W c i n a  z  ż n ź l i .  Izba handlowa 
i przemysłowa zwraca uwagę panów prze­
mysłowców na nowo wynalezioną tak zwaną 
w e ł n ę  z ż u ż l i  (©djlaifcntuolle), wyrabianą 
w' areyksiążęeych hutach żelaznych w Cie­
szynie. W ełna ta, wyrabiana z płynnych żu­
żli. ma postać roślinuej lub zwierzęcej w eł­
ny. jest niezapalna, i służyć może dla tanio­
ści i przymiotów swoich juko zły przewo­
dnik ciepła do rozmaitego użytku, mianowi­
cie:  1.̂  do okrycia kotłów parowych i w o­
dociągów ; 2. jako ochrona przeciw ciepłu i 
zimnu przy transporcie opakowanych przed­
miotów ; 3. do opakowania szkła i innych
towarów podlegających rozbiciu ; 4. do w y­
pełnienia próżnych ścian kas ogniotrwałych ; 
5. w lodowniach i spiżarniach; 6. do okry­
cia blaszanych rur kom inow ych; 7 jako 
ochrona przeciw zimnu w cieplarniach i in­
spektach i t. p. O en  a tej w a t y  z ż u ż l i
wynosi 5 zł. za 100 kilogramów, z dwor­
ca Trzyniec (obok Cieszyna) a głów nym
ajentem do rozprzedaży tego artykułu jest 
August Gróger w W iedniu, V I Magdalenen- 
strasse 28.

OSTATIIA POCZTA
Redaktor pisma Temps miał rozmowę 

z generałem I g n a t i e w e m  i zdaje z niej 
sprawę w swoim dzienniku. Ignatiew m ów ił! 
że celem missyi jego jest uzyskać s a n k e y e  
f o r m a l n ą  u c h w a ł y  k o n f e r e n c y j n e j  
za pomocą protokołu podpisanego przez sześć 
mocarstw albo aktu dyplomatycznego wyda­
nego przez Turcyę samą a kontrasygnowa- 
nego przez mocarstwa. W  protokole objawić 
by miały mocarstwa silną wolę wprowadze­
nia w życie reform, zostawiając na to d w a  
m i e s i ą c e  c z a s u .  Po upływie tego terminu 
mocarstwa nie potrzebowałyby działać zbio­
rowo, ale byłyby obowiązane zezwolić na in- 
terwencyę zbrojną jednego lub kilku m o­
carstw na protokole podpisanych. R o s s y  a 
n i e  z g a d z a  s i ę  n a  p r z y z n a n i e  P o r c i e  
j e d n o r o c z n e g o  t e r m i n u ,  którego ,też 
Anglia formalnie nie p r o p o n o w a ł a .  Ż y ­
c z e n i e m  R o s s y i  j e s t  u t r z y m a n i e  p o ­
k o j u ,  tak, iż w  razie, gdyby Anglia czę­
ściowe tylko dała zezwolenie, gen. Ignatiew 
prowadziłby dalej rokowania. Wszelako po-



^ ' ec'h jest potrzebny, gdyż armia rossyjska 
Aioże pozostać bezczynną.

0
aowej
Y°yd, 

fliczo

s t a n o w i s k u  m o c a r s t w  wobec 
propozycyi rossyjskiej pisze Pesther 
że żadtn gabinet nie będzie jej zasa- 
przeciwnym, B i s m a r c k  zgodził się. 

-e na nią, także w Paryżu znajduje ta 
cjopozycya stanowcze poparcie. A ustryo-W ę- 
° ry zaś nie mają pewnie powodu oponować

otwiarcie

propozycyi, która chociażby 
ltLa utorować drogę pokojowi. 
Czywa przeto w tej chwili 
a Ignatiew czeka na 
Według

tylko pozornie 
Decyzya spo- 

w ręku A n g l i i ,  
tę decyzyę w Paryżu. 

0 telegramu londyńskiego na przed­
wczorajszej radzie ministrów nie zapadła je - 

stanowcza w tym względzie uchwała, 
jest uzasadniona nadzieja, że A n g l i a  

U g o d z i  s i ę  n a  w n i o s e k  r o s s y j s k i .  W e- 
hig Daily Telegraph wniosek ten jest już 

Nawet przyjętym w z a s a d z i e  Times mówią 
“ &źli przez przyjęcie propozycyi rosyjskiej 
dałoby się uzyskać zaniechanie planów ro­
syjskich, nie zachodziłaby żadna przeszkoda 
W P o ję c iu  rzeczonych planów. Times utrzy­
mują, że protokół końcowy brzmi w  tym 
duchu, iż mocarstwa zastrzegają sobie prawo 
Naradzania się nad działaniem , jakie przed- 
Slęhrać należy, jeśliby Porta nie urzeczywi­
stniła zobowiązań pod względem reform.

Rokowania pokojowe z C z a r n o g ó r ą  
zaczynają przybierać obrót niepomyślny. P or- 
la stanowczo odrzuca -wygórowane żądania 
tęrytoryalne Czarnogórców , którzy domagają 
Slę ustąpienia przestrzeni kraju cztery razy 
tak wielkiej, jak całe terytoryum czarnogór­
skie. Pełnom ocnik angielski usiłuje pośredni­
czyć między Porta a wysłannikami ks. N i­
kity. Obiega pogłoska, że rząd turecki nie 
t-hcąe brać na siebie odpowiedzialności, za­
mierza kwestyę pokoju z Czarnogórą poddać 
decyzyi wielkiej Rady albo parlamentu. Ozar- 
nogórey czynią wszelkie przygotowania, aby 
w razie rozbicia się rokowań 
podjąć na nowo działanie 
w ie rozejmu, który 
marca.

stanie i golow ą jest każdego czasu do pod­
jęcia walki. Plota podzieloną jest na dwie 
wielkie dywizye, z których jedna popłynie 
wkrótce na morze oródziemne. druga na 
Czarne. Flotylla turecka na Dunaju także 
dostateczne posiada siły. Większa część flo­
tylli tej opuściła w d. B i 4 b. m. port Su- 
Jiny przy ujścyi Dunaju, celem zajęcia sta­
nowiska i obrony ważniejszych punktów w 
razie przeprawy przez Dunaj. Liczy ona 17 
statków’ wojennych z 60 działami pod roz­
kazami kontradmirała Hussejna baszy, który 
ma swą siedzibę w Ruszczuku. Okręty te s ą : 
Korwety pancerne: „Hifz-ul-Bahm an“ i „L u l- 
fi“ , (nadobny), każda z nich ma po 6 dział, 
dwie pancerne łodzie kanonierskie: „H ecber“ 
(lew) i „Seifi“ (miecz), każda z nich z 6 działami, 
dalej 5 monitorów pancernych: ,.Feth-ul- 
fslam“ , „Semendria", „B engr-Delen“ , „P od- 
goryca" i „Skutari:‘ po 2 dzdała, dalej 4 ma 
łe drewniane kauoniei'ki: „Warna“ , „Sulina“ 
„Akkia i „Schetfket-Stuma“ po 4 działa, w 
końcu wojenne parowce transportowe: „K i- 
hasz“ , „Isalbat" i „N azhiji“ po 2 działa.

pokojowych 
wojenne po upły- 

koriezy się z dniem 20

Tagblait donosi, ż e  szeik -uM slam j-hy- 
rułła effendi wskutek nalegania n.J , y 
dygnitarzy duchownych, przedłożył suit, 
f e t w ę ,  w któro;

W  p a r l a m e n c i e  n i e r a i e c k i e m  
przy dalszych obradach nad budżetem Hii- 
n e l i L a s  k e r  poruszyli ponownie sprawę 
utworzenia m i n i s t e r s t w  d l a  c e s a r s t w a .  
B i s m a r c k  stanowczo sprzeciwiał się ternu 
podnosząc, że ministerstwa takie nie zmie­
ściłyby się w ramach obecnego ustroju ce- 
carstwa. Konstytucya określa tory, na któ­
rych poruszać się wolno. Dopóki jestem kan­
clerzem, nie zejdę z tyeli torów, dodał ks. 
Bismarck dobitnie.

T E L E IM m Z E T F L ffO ffS K IE J

Au
prawa szeri 
R o s s y i  w o j  
szpć nie chcą

której
dom

na podstawie świętego 
aga się w y p o w i e d z e n i a  

n y- Fanatycy tureccy ani sły - 
o zaduych ustępstwach.

Przed kilku dniami odbyła sic w ad - 
i ra 11 c y i  s t a m b u l s k i  ej  ‘ wielka Rada, 

W której wzięło udział kilku wyższych ofi- 
erow marynarki tureckiej. Na radzie skon­

statowano, iż flota w kwitnącym znajduje sic
~~TMllll_IH .. '■

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 14 marca 1877.

1 . A k cy e  za sztukę.
K°l. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Ko], hvow.czer.-jas. „ 200 zł. m.u 
ganku kip. galic, 200 zł. w. a. b 
flanku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

_ 3 .  L is lj  z a s l. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5%  w. a, .

4°/« n n *10 »ł
n „ „ 5°/<j okresowe

Banku hip. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..g
3 .  T .is ty  d ł u ż n e  za 100 zł. ^

Bgóin. roln. kred. Zakł. dla Gal. a 
i Buków. 6%  los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6°/o w- a- w 15 lat- -§ 
„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4 . O bligi za 100 zł.
łndenmiz. galic. 5°/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  I . o s y  Miasta Krakowa .
>, n Stanisławowa

«• M o n e t y .
Bukat holenderski .
Dukat cesarski . . . ]
N apoieondor....................
P ó łim perya ł.........................!
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ........................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
209 50 
115 50 

'211 -  
211 -

211 50 
117 50 
215 -  
215 —

83 80 
77 -  
83 80 
87 70 
91 —

84 60 
7 8 -  
84 60 
88 60 
92 50

90 — 91 -

84 75 
90 —

85 75 
9 2 -

14 -  
19 50

15 50 
21 50

5 73 
5 80 
9 85 

10 —

1 72 
1 521/. 

60 25 
112  -

111 -  113

5 85 
5 91 
9 96 

16 30 
1 82 

, 1541/* 
61 25 

1 1 4 -

W i e d e ń ,  15 marca. (Tel. p ry w .)  
Do Tac/blattu telegrafują z Paryża, że 
generał I gnat ie w  udaje się do Lon­
dynu ; Fremdenblatt donosi przeciwnie, 
że generał oczekiwany jest jutro w
Wiedniu.

Neue fr. Presse zamieszcza tele­
gram z Londynu donoszący, że Der by 
wystosował notę do Szu w a łow a , w 
której upoważnia go do zredagowania 
żądanego przez Rossyę protokołu. An­
glia gotowa jest przyjąć protokół, je­
żeli Rosya się rozbroi.

Z Podwołoczysk donoszą Frem- 
denhlattowi o ponownych rossyjskich 
p r z y g o t o w a n i a c h  do w ojny, któro 
odbywają się na wielkie rozmiary.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 10 marca 1877.

1. J ł łu g  P a ń s t w a .  płacą, żadaja.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-iistopad.................................... 62.90 63.05
iuty-sierpicń........  68.10 63.25

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty cze ń -jip le e ......................... 6s.— 68.20
kwiecień-p&żdziernik . . 6810 68 30

Losy z roku 1839 ca łe ........................  285.— 286.
„ 1839 piąta cześć 4“/„ . . 285 — 286.
„ 1854 po 250 złr................  105.75 106.—
„ 1860 po 500 złr. 5%  . . 109 — 109.25
„ 1860 po 100 złr. 5°/„ . . 118.75 119.25

„ „ 1864 (z premia) po 100 złr. 132.25 132.75
„ 1864 „ po 50 złr. 131.75 132.25

Ronty Como po 42 lir. ans. 21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5«/0.........................  . . . . 142.50 143.25
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 99.20 99.40
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 74.45 74.60

3 . O b l i g a c y e  indomn. 5°/u za 100 złr.
Czech : .....................................  100.50 101.50
B u k o w in y .................................  8 2 . -  83.—
G a lie y i ........................................ ....  . 84.75 85.25
Niższej A u s t r y i ....................... 100.75 101.25
Siedmiogrodu............................  71.50 71.80
W ę g ie r ......................................  75.20 75.50

3 . I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/o ■ —•— —.—

A ltcy© *
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 71.25 71.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 148.90 149.10
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 670.— 680.—
Gal. banku hip. po 200 zł......—.— —
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/„ —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —■—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  828.— 829.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —•—
Austr. tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 346.— 348.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 132.50 133.—
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a200zł. wsrbr. — — .— 
Półn. kolej po 1000 zł......................  1802.— 1807.—

Szef sekcyi w ministerstwie woj­
ny generałmajor B a r  tli odebrał so 
bie wczoraj życie. Powodem samobój 
stwa miała być ruina majątkowa.

B e r l i n .  15go marca. Według 
National Zeitimg cesarz nie przyjął 
dymissyi szefa admirahcyi, generała 
S to  s c h a .

I * a r y ż ,  15 marca. Journal des 
Debats i Temps donoszą, że angielska 
rada ministrów na wczorajszej sessyi 
p r z y j ę ł a  w z a s a d z i e  r o s s y js k a  
m  y  ś T p ro  tok o łu  międzynarodowego, 
który miałyby podpisać wszystkie mo­
carstwa europejskie.

P c t e r s b M P g ,  15 marca. (Bez 
podania źródła) Powolny postęp ro­
kowań między T u r c y ą  a C z a r no  
o-óra wzbudza w tutejszych kołach 
politycznych żywe ubolewanie. Zwy-
ninrrl™ ------------------- U  W  J  -

ciężka Czarnogóra obstaje przy uchwa­
łach konferencyi. Porta nie uczyniła 
dotąd Czarnogórze żadnej kontrpro- 
pozycyi z swojej strony. Książę Czar­
nogórski postanowił nie forsować ro­
kowań, ale na wypadek, _ gdyby ukła­
dy nie miały żadnego widoku, zdecy­
dowany jest cofnąć się w naturalne 
warownie swoich gór i utrzymywać 
się w posiadaniu tego, co mu wojna 
dała. Opinia publiczna uważa rozwią­
zanie kwestyi czarnogórsko -tureckiej 
za konieczną premissę wspólnego po­
rozumienia się i ułożenia (arrange- 
ment) mocarstw między sobą.

K o n s t a n t y n o p o l ,  14 marca. 
Rada ministrów dzisiaj zntwu rozbie­
rała ż ą d an i a  c z a r n o g ó r s k i e .  Być 
może, że jutro odbędzie się konferen- 
oya z delegatami ks. Nikity. Jeżeli 
Porta stanowczo odrzuci żądanie od­
stąpienia Nikszyckiej warowni 
go" brzegu Moraczy i 
,o delegaci czarnogórscy opuszczą 

Stambuł. W  razie częściowej tylko od­
mowy zażadaja delegaci dalszych in- 
strnkeyj z Cetynii. P o r  o z u m i e ­
li i e jednak n ie  j e s t  p r a w d o p o ­
d o b n e .

K o n s t a n t y n o p o l  , 1 5  marca. 
Acence Havas donosi: Zapewniają, że 
Porta o d r z u c i  p r e t e n s y e  c z a r n o ­

g ó r s k i e  do Nikszycu, spużskiego 
portu i prawego brzegu Moraczy. i 
zgodzi się tylko na rektyfikację gra­
nic od strony albańskiej, pod warun­
kiem , że Czarnogórcy obowiaża sic/ 1 O O i,
wybudować drogę z Podgórzycy do 
Kołaczyna.

Dzienniki tureckie radzą Porcie, 
aby żądania czarnogórskie przedłożyła 
parlamentowi.

W  warowni Nikszyckiej daje sic 
uczuwaó brak żywności.

J ^ o n d y n , 14 marca, Zwołana 
dziś rad a  m i n i s t r ó w  w sprawie 
poprzedniej wymiany zdań między 
dworem londyńskim a petersburskim 
została późno w nocy odwołana.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

prawe- 
portu morskiego,

P rzy jech a li d o  Lw ow a
Dnia 15 marca 1877.

Hotei George’a.

Pp. J. Weissenbcrger z Lyonu.
Hotel Angielski.

Pp. F. Smutny z Przemyśla. K. Drzo,-
wiceki z Polski J. Kowalski z Birczy. J Sik-Iio-
rzew-ki z Biyni.

Hot Warszawski.
P. R. Wybrano wski z Uszko wic.

Hoti Langa
Pp. K. Dobrowolski z Dobronoutz. L. 

Wiśniewski z Mielca. K. Wybranowski z Boryniez. 
Hotel Krakowski 

P. Łopatyński z Piotrowa.
Hotel Europejski.

Pp. K. Łęczyński z Kutkorza. B. Stojow- 
ski Rossyi.

Hotel pod białym koniem
P. A. Możarowski z Holiolowa.

Hotei Kuhna.
1J. W. Stanisławski z Narola.

O d jech a li ze L w ow a
Pp. K. lir. Badeni do Rzeszowa. K. lir. 

Wodzicki do Olejowa. B. Wilczek, do Samoklęski. 
E. Bcneszek do Jarosławia. K. Źywicki do Tarno­
pola M. Dobrowolski do Krakowa. E. Hoszowski 
go Lachowa. K. Tuczyński do Skoryk. J. Zabicl- 
ski do Łośniowa.

S p o s t r z e ż e n ia  n iu tc a r o lo p e z a c
z dnia 15 marca 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 723.97mm. Psychrometr suchy —2'8"0 
Psychrometr wilgotny — 3.0#C. Prężność pary 3.6mm. 
Wilgoć 96"/0. Zachmurzenie 10. Wiatr SE1.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —2.2“Rm.
Barometr opada.

,i . in siy  zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/u
D  ■ ' zakł. kred. ziem. 5°/« w sr.zioin K’1"1- 1

płaca, żadaja.
210.50 211 .— 
115.— 115.50
227.50 228.— 

80— 80.25 
82 — 82.50

9 0 .-  9 1 .-  
105.50 106.
88

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwów. Czerń, kolei.po 200 zł. w. a. w sr, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a...
I. Kol. wog. gal. a 200 zł. w sr. . .

5. Listy  
•zo-kredytowj 

- - j .  . Bukowiny, w 151. 6“|0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w s 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°|„
n n ,, » » W 20 „ 7 “/,,
,, „ „ „ „ W 36 „ 5‘ /9

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . .
po 5°/,, . . .

„ po 5°/„ w 3 Ma­tach zwrotne 
Gal. banku hipot. po 6°/0 ....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . .
Tow. kred.miejs.lw.wl51. wyl. po 6 .

„ ,, „ w 301. wyl. po 6°/u •
Banku narodowego po 5°/0 
Węg. tow. ziem. po 51/2°/0

<>. O b iig a ć y e ^ z  prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . b9.o0 70 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.)

97.50 
94.—
76.50 
84.—

84.—
87.75
91.—
81.—

88 . -

97.50

98.50

77 .'-
8 5 . -

8 5 . -
88.25
91.25 
82.—

88.50
98.50

a 300

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .
„ „ „ 100 zł. w. a. . . .

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/, 
„ „ „ U. emisyi. .

I) tl » n UL „
IVJł ti J1 tł tl

Kol. Lwow.-Czef-Jas. I.U. emis. 
zł. 5‘VU w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze .
7 . T iO sy .

Iust. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w 
Olarego po 40 zł. m. k. . . .  
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

57.— 57.50 
100.50 101 —
95.50 96 — 

101.75 102.25
98.50 98.80
9 7 -
95.50

77.50

67.50 

64.60

97.50
95.80

7 8 .-
77.—

64.80

płaca.”
13.50
14.75 
30.— 
2 8 .-
13.50 
37.25
24.75
20.50

żadaja. 
14.— 
15.25 
31.— 
28.50 
14.— 
3 8 -  
25 25 
21 . —

60.50
60 50
60.50

163.75 164.25
30.50 31.—
93.50 94.—

Keglo.vicha p n  10 zł. m. k.
Lnsy miasta K ra k ow a.........................
Pożyczka jniasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiogo po 40 zł. m.’ k.........................
Fuiidaeya szpit. Arcyksięoia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120. -  121.—

n „ „ 50 zł. m. k. . . 60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 22.— 23.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. 23.— 24 —

W e k s le  (na 3 micsiąee).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . \ —
Berlin za 100 mark w. n p.........  60.20
Frankfurt za 100 mark p................ 60.20
Hamburg za 100 mark w. p n. . . 60.20
Londyn za 10 ft. szt.......................  123.90 124.25
Paryż za 100 fr.................................. 49 15 49.25

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men. . . . 5.89.— 5.90.—
_ „ pełnej wagi . . 5.89.— 5 90.—

Korona . . .  . . . .  —.— —.—
20-franków ka......................................... 9.90.— 9.91.—
Rosyjski im p e r y a ł ......................... —.—.— — .—
Talar związkowy.........................  —.— —.—
S r e b r o ....................................................112.75 113.—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

14 marca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. .

„ „ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860.........................
Akcye banku wiedońskiego (ex dividcndo)

„ „ ki'edytowego bez kuponu
Londyu 10 funtów szterlingów . .
Srebro ........................................................
Napoloondor...................................................
Dukat cesarski men. . . . .
100 marek . . . . . .  . . . .
Renty w z ło c ie .........................................

złr. ;.-t.
631—
67|S0

109 25
825 —

149 80
123 75
112 10

9 871',
5 85

60 70
74 65

i hss rj i
(1467 1— B) E d y k t

. L. 2788. O. k. sąd krajowy zawiada- 
flfla niniejszym edyktem p. Stanisława To- 
fflaszewicza a ewentualnie jego sukeessorów
1 prawonabywców, że przeciw nim o uznanie 

zgasłe i wykreślenie prawa zastawu sumy 
00 zjp  ze spanu biernego dóbr „Radwano- 

WlCe- Mąkowszczyzna, Jordanowszczyzna i 
‘ zwanych, wniósł dr. Am broży W7yń-

1,1 • ----- L + /v,»AnT> Urirr/Ma/Jr/nrin
Ratka
'ŝ '  Pozew, w załatwieniu którego wyznaczono 
Bsrmin do wniesienia obrony pisemnej w 
cHgu dni 90.

R dy miejsce pobytu pozwanego Stanisła

wa Tomaszewicza a ewentualnie jego sukce­
sorów -i prawonabywców nie jest wiadome, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwanych 
na koszt i niebezpieczeństwo tych, tutejszego 
ad. Rosenblatta z substytucyą ad. Kaufmana 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór w ytoczony, według ustawy postępo­
wania sądowego w Galieyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanym, aby w z wyż oznaczonym czasie albo 
sami stanęli lub też potrzebne dokumentu u- 
stain wionoiuu dla nich zastępcy udzielili, lub

innego obrońcę sobie wybrali i o tern c. k. 
sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich 
m ożebnycli do obrony środków prawnych u- 
żyli, w razie bowiem  przeciwnym  wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Kraków. 16 lutego 1877.
(1490 1—8) E  d  y  k  t .

L. 7454. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie, wiadomo czyni, że celem wydobycia 
kwoty 23 zł. zpn. na rzecz Leiby Engelberga 
rozpisuje się na dzień B maja, 14 czenyca i 
19 lipca 1877, każdym razem o 9 godzinie

ra n o , licytacyjna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod nr. 191 w Cieplicach poło ­
żonego, dłużnika Tymka W różbita własnego. 
Ceną wywołania jest kwota 70 zł., wadyum 
wynosi 7 zł.

Przy pierwszych dw óch terminach go ­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, przy trzecim także i niżej tako­
wej sprzedanem będzie.

A kt opisania i oszacowania i warunki 
licytacyjne można w rogistraturze przejrzeć.

Sieniawa 28 lutego 1877.
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1206 3— 3) E  d  y  k  t
Ł. 17.603. G. k. sad krajowy wyższy 

i i 5 ra^owie podaje do wiadomości: I. że pro- 
■* ta nowych ksiąg gruntowych dla następu 
J%cyeh gm in katastralnych:

Jagodnik, w okręgu sądu powiatowego 
^  Kolbuszowy;

Żarki, w okrśgu sądu powiatowego w
Chrzanowie.

Pawęzów 1. część, Klikowa, w okręgu są- 
(' u powiatowego deleg. mieskiego w Tarnowie.

Zimna woda, w okręgu sądu powiato­
wego w Jaśle;

Stale, w okręgu sądu powiatowego w 
1'arnobrzegu;

II. że projekta nowych wykazów tabu­
larnych dla posiadłości dworskich:

Łęki, w gminie katastralnej Januszowy, 
ad Librantowa, w okręgu sądu obwodowego 
w N ow ym  Sączu;

Klikowa, w gminie katastralnej Klikowa, 
dalej w gminach katastralnych Pawęzów I. 
część, Podleszany, w okręgu sądu obw odo­
wego w Tarnowie;

W ola Kotowa, Przedmieście i Zalesie, 
w okręgu sądu obw odow ego w Rzeszewie;

Dąbrówka, Pałkowa, Wielopole, w okrę­
gu sądu obw odow ego w Nowym Sączu po­
łożonych, według ustawy krajowej zd. 2 0 marca 
1874 r. 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane za 
uowe księgi gruntowe i nowe wykazy tabu­
larne poczynając od dnia 1 marca 1877 r. 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno każ­
demu z interesowanych przeglądać te nowe 
księgi i wykazy we właściwych sądach jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy zastawu, czy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne odnoszące się do 
nieruchomości księgą gruntową, objętej, je ­
dynie przez wpisanie do tej księgi lub w y­
kazu może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce- 
jem ustalenia powyżej wym ienionych pro­
jektów ksiąg gruntowych i wykazów tabu­
larnych sąd krajowy wyższy wzywa: ad 1) 
odnośne do ksiąg gruntowych.
. a.) wszystkich, którzyby na podstawie
.jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg lub wykazów nabytego, chcieli uzyskać 
cv ł  Zln' :uię wpisów hipotecznych, odnoszą- 
danio S1̂  < °̂ st°sunków własności lub posia­
n a  07’ u l °  *J?Z różnicy, czyby ta zmiana 
^ opisanie, odpisanie lub przepisanie, 
p zez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądz inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych ksiąg gruntowych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu, służe­
bności lub w ogóle jakie inne prawa do wpi­
su hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały,

ad II. Odnośnie do wykazów tabu­
larnych osoby, ad a) powyżej wymienione 
aby z temi prawami zgłosili się do wła­
ściwego sądu powiatowego a względem po­
siadłości tabularnych do właściwego sądu 
obwodowego najdalej do dnia 31 marca 1878 
roku gdyż prawnym skutkiem zanie­
dbania lub uchybienia tego terminu jest
Utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które pra­
wo hipoteczne na podstawie wpisów, w no­
wej księdze hipotecznej lub wykazie tabular­
nym zamieszczonych a niezaprzeczonych, w 
dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy 
nie może być ani przedłużonym, ani też 
W razie zaniedbania go, do pierwotnego 
stanu przywróconym, a od obowiązku zgło­
szenia się w tym terminie z pomienionemi 
prawami lub roszczeniami nie uwalnia oko­
liczność, iż zgłosić się mające prawo było 
już zapisane w dawniejszej księdze hipote­
cznej lub wykaz tabularny w miejsce któ- 
rej nowa księga hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sad wniesionej.

Kraków 31 stycznia 1877.

(1361 3— 3) E  <1 y  fe  t
L  19431. Samborski . .

dowy, podaje do wiadomości, ze przedsięwe-
źmie na zaspokojenie wierzy „ T.i.u ni- 
uprzywilejowanego gal. akcyjnego 
potecznego we Lwowie, a to: .

a) trzeciej raty w kwocie 72o zł. , ,

czerwca 1873 bieżąeemi, aż do dnia za­
płaty liczyć się mającemi i 1/2 proc. pro- 
wizyą zwłoki 3 zł. 63 et. 

d) szóstej raty w kwocie 725 zł. na dniu 
15 grudnia 1873 do zapłaty zapadłej z 

proc. odsetkami zwłoki od dnia 16
grudnia 1873 bieżąeemi, aż do dnia za­
płaty liczyć się mającemi i ł/2 proc. pro- 
wizyą 3 zł. 63 ct.

k. sad obwo-

zapadły z 6%  odsetj15 czerwca 1872 -  ,v 1079
kami zwłoki od dnia 16 czerwca !  
bieżąeemi, aż do dnia zapłaty hczyc się 
mającemi i 72°/0 prowizyą w kwocie ó 
zł. 63 ct.

b) czwartej raty w kwocie 725 zł. w. a.
’  na dniu 15 grudni. 1872 do

raoriłpi' 7 6°/ odsetkami zwłoki od dnia
w * .  to *

zapłaty liczyć się m ającem u  V / o  P*>- 
wizya w kwocie 3 zł. bo ct.

c) piątej raty w kwocie 725 zł. w. a. na 
dniu 15 czerwca 1873 do zapłaty zapa­
dłej z 6 proc. odsetkami od dnia 16

Gazeta Lwowska Nr. 61 z dnia 15 marca 1877.

e) siódmej raty- w kwocie 725 zł. na dniu 
15 czerwca 1874 zapadłej z 6 proc. od­
setkami zwłoki od dnia 16 czerwca 1874 
bieżąeemi, aż do dnia zapłaty liczyć się 
mającemi i Va Proc- Prow 'zyą zwłoki w 
kwocie 3 zł. 63 ct. po strąceniu zapła­
conej na dniu 7 kwietnia 1876 kwoty 
3600 zł. w. a.

f) całego resztującego kapitału dłużnego w 
sumie 19797 zł. 68 ct. w. a. z 7/00 od­
setkami od dnia 16 grudnia 1874 bie- 
żącemi, aż do dnia zapłaty liczyć się 
majacemi, niemniej kosztów sądowych 
w kwocie 20 zł. 22 ct. i 27 zł. 25 ct.

■ w. a. ponowną tymczasem uchwałą z 19 
kwietnia 1876" 1. 6063 wstrzymaną egze­
kucyjną sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyą dóbr Luboza i Jajkowce w gali­
cyjskiej tabuli krajowej dom. 54 p. 163 
i 169 zapisanych wedle dom. 298 p. 26 
n. 15. haer. i dom. 298 p. 33 n. 15 
haer. dłużnika Leopolda hrabiego  ̂ Sta- 
rzeńskiego własnych w starostwie^ żyda- 
czowskiem, obwodu stryjskiego położonych 
i powyższej pretensyi za hipotekę słu­
żących w dwóch terminach dnia 16 maja 
1877 i 20 czerwca 1877, każdego razu 
o 10 godzinie rano w sali rozpraw te­
goż sadu pod warunkami uchwałą z 14 
grudnia 1875 1. 16427 ustanowionemi i 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwow- 
skiej“  nr. 9, 10 i 11 z roku 1876 ogło- 
szonemi z tą odmianą co do ustępu 9. 
tych warunków licytacyjnych, że gdyby 
te dobra na powyższych dwóch termi­
nach nad lub za cenę wywołania nie 
były sprzedane, natenczas w celu ułoże­
nia ułatwtająeych warunków wyznacza 
się termin na 20 czerwca 1877 o 4 go­
dzinie po południu z tern, iż nie stawa- 
jacy na terminie wierzyciele hipoteczni, 
jako do większości głosów  przystępujący, 
uważani będą.
Warunki licytacyi i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć lub w odpisie podnieść w 
registraturze tegoż sądu.

Dla W incentego lir. Konarskiego i wspól­
nej masy wierzycieli, na rzecz których reszta 
ceny kupna w kwocie 29435 zł. 3B‘/2 ct. w. 
a. w stanie biernym tych dóbr dom. 414 p. 
138 u. 136 i 77 on. jest zabezpieczoną, i dla 
wierzycieli, którzyby po rozpoezętem postępo­
waniu lieytacyjnem prawo hipoteki na tych 
dobrach uzyskali, lub którymby uchwała li- 
cytaeyę dozwalająca doręczoną być nie m o­
gła, ustanowiony jest kuratorem odwokat dr. 
Ehrlich.

Sambor dnia 6 lutego 1877.
(1341 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 7767. W  c. k. sądzie powiatowym 
Bolechowskim zostanie realność pod L. 335, 
w W ołoskiej wsi. położona, Jędrzeja i Ana- 
stazyi Ognistych własna ciała tabularnego nie 
stanowiąca celem śeiągnienia wywalczonej 
przez Lówy Semmel sumy 100 zł. w dniach 
16 kwietnia 14 maja 1877 tylko za, lub 
wyżej zaś 11 czerwca 1877 zawsze przed po­
łudniem i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Cena szacunkowa wynosi 105 z ł . , wa­
dy um 11 zł.

Boleehów dnia 31 grudnia 1876.
(1349 8— 3) E  <1 y  It t.

L. 4716. C. k. sąd powiatowy w Ulino- 
wie, podaje do publicznej wiadomości, iż w 
celu zaspokojenia wekslowej wierzytelności 
Sary Sckmukkler przeciw oświadczonym spad­
kobiercom Wasyla Hałuszyńskiego w sumie 
147 zł. w. a. zpn. wywalczonej, odbędzie się 
w drodze publicznej licytacyi sprzedaż %  
części realności, ciała tabularnego uie stano­
wiącej, pod 1. k. 49 rep. 30 w Rzeczycy po­
łożonej, które to części w posiadaniu dłużni­
ków będące w protokołach z 28 stycznia 1872 
1. 259 i 20 listopada 1874 1. 5833 przymu­
sowo opisane i ocenione zostały.

Sprzedaż ta odbędzie się w dniach 26 
marca, 26 kwietnia i 24 maja 1877, każdym 
razem o godzinie 10 zrana w zabudowaniu 
sądu, przy pierwszym i drugim terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
zaś i niżej takowej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w sumie 1450 zł. w. a., wadyum wy­
nosi 147 zł. 50 ct. w. a. i ma być przed 
rozpoczęciem licytacyi w gotów ce lub takich 
papierach wartościowych, w których pupilarne 
majątki lokowane być mogą, złożone.

Kuratorem dla niewiadomych sądowi, 
jako też i tych wierzycieli, którymby uchwała 
dozwalająca tę sprzedaż doręczoną być mogła, 
ustanowiono Pawła Szuma w Rzeczycy. W a- 
ruuki licytacyi i inne akta mogą być przej­
rzane w kancelaryi sądu.

Uhnów dnia 29 grudnia 1876.
(1293 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 7663. Na prośbę Józefy Romańskiej 
do 1. 3779/77 o* amortyzacyę książeczki gal.

kasy oszczędności 1. 34637 dnia 20 stycznia dniowym do wniesienia obrony, zadekretowa-
1877 wniesioną, c. k. sąd krajowy we L w o­
wie wzywa wszystkich, którzyby książeczkę 
tę galicyjskiej kasy oszczędności na imię Jó ­
zefy Romańskiej wystawioną, na 100 zł. wa. 
opiewającą, a w Gródku straconą, posiadali, 
by takową tutejszemu sądowi w przeciągu 
sześciu miesięcy tem pewniej przedłożyli, ife- 
że w razie przeciwnym takowa za umorzona 
uznaną zostanie.

Lwów 17 lutego 1877.
(1320 3— 3) E  d y  k  t .

L. 56556. C. k. sąd krajowy w spra­
wach cywilnych we Lwowie, niniejszem wia­
domo czyni, iż na prośbę p. Emila Giny ja­
ko ojca i prawnego zastępcy małoletnich Ka­
zimiery z Duninów Preglerowej i W ładysława 
Dunin, de praes. 16 stycznia 1876 1. 2607 
tusądową uchwałą z dnia 22 stycznia 1876 
1. 2607 dozwolono wykreślenie sumy 500 zł 
aw. tytułem legitymy dla Józefa Dunina w 
stanie biernym części dóbr Frydryehow ice 
„ W olszczyzna" zwanej, dom 250, pao\ 272 
n. 45 on. intabulowanej.

Gdy jednak miejsce pobytu Józefa Du­
nin wiadomem nie je st , a zatem e. k sad 
krajowy, celem doręczenia mu pow yższej"u- 
chwały, zamianował kuratorem adw. dr. Sko­
wrońskiego z substytucyą adw. dr. Rogal­
skiego. ’ °

Niniejszem edyktem wzywa się niewia­
domego z życia i miejsca pobytu nieznajo­
mych spadkobierców i prawonabywców, ażeby 
w należytym czasie potrzebne środki prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 10 listopada 1876.

(1322 3— 3) E  «l y  k  t .
L. 67808. G. k. sąd krajowy lwowski, 

ogłasza niniejszem, iż na prośbę Jana Gał­
kowskiego dozwolonem zostało, uchwała z *d. 
29 lipca 1876 1. 89963 wykreślenie prenoto- 
wanej na rzecy Natana Barmappera w stanie 
biernym realności pod 1. 4714/± i 4694/4 resz- 
tującej sumz wekslowej 50 zł. w. a. Dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Natana 
Barmappera ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Czeszera z substytucyą adw. dr. 
Luki, i temuż kuratorowi wyż wymieniona 
uchwałę tabularną się doręcza.

Lwów dnia 23 grudnia 1876.
(1258 3— 3) E d y k  t .

L. 6119. G. k. sąd krajowy lwowski 
ogłasza niniejszem, iż na prośbę Kajetana 
Kwaszńskiego dozwolono uchwałą z dnia 28 
października 1876 1. 58046 wykreślenie lega­
tu 50 zł. na realności pod 1. 1234/4 dla Na­
talii HendricJi zam. Teschner intabulowanego 
z zastrzeżeniem nadciężaru.

Z powodu niewiadomego miejsca poby­
tu Natalii Hendrich zam. Teschner ustana­
wia się dla niej kuratora w osobie adw. dr. 
Popławskiego z substutucyą adw. dr. Bobo- 
wnika, któremu uchwała powyższa doręczoną 
zostaje.

L w ów  dnia 10 lutego 1877.
(1285 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 7454. C. k. sad powiatowy w R o­
zwadowie, oznajmia, że w dniach 10 kwietnia, 
15 maja i 19 czerwca 1877, każdym razem 
przed południem , odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie powiat, w drodze licytacyi publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 41 
w Zbydniowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do nieobjętej masy spadko­
wej Grzegorza Marchewki należącej, w ce u 
wydobycia należytości Józefa Reisa w i ości 
345 zł. w. a. z tem jednak zastrzeżeniem, że 
realność ta przy pierwszych dwóch tenmnacn 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za takową 
na trzecim zaś terminie, za jaką bądz cenę 
sprzedaną zostanie. Za cenę wywołania^ śluzy 
cena szacunkowa w ilości 2365 zł. w. a. z 
której 10%  jako zakład, chęć kupna mający 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć mają. ,

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut, registraturze. _

R ozw adów " dn ia  27 grudnia 1877.
(1321 3— 3) E  <1 y  l t  t .

L. 1 9 5 8 . Lwowski c. k. sad krajowy^ z 
powodu wniesionego dnia 11 stycznia 1877 
1. 1 9 5 8  pozwu Herscha Taubera vel W ein- 
berga przeciw Antoninie z Sobolewskich Kos- 
sakowej, drowi Marcelemu Tarnawieckiemu i 
spadkobiercom Michała Kossaka o wykreśle­
niu ze stanu biernego przypadających pow o­
dowi w spadku po Blumie Reines zam. Tau- 
ber części realności pod 1. 1232/4 we Lwowie 
części z połowy sumy 2825 zł. 45 ct w dom 
47_ p.  203 n. 10, 13, 15, 18 on. intabulowa­
nej wraz z nadeiężarami instr. 73. p. 277 n 
l  i 3 tudzież 2 i 4 on. uwidocznionemi u- 
stanawia dla pozwanej^ na pierwszem miejscu 
Antoniny z Sobolewskich Kossakowej, tudzież 
dla pozwanych na trzeciem miejscu spadko­
bierców Michała Kossaka, jako z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, kuratorów ad ac- 
tum, a to dla pierwszej w osobie pana adw 
dr. W szelaczyńskiego z substytucją p. adw. 
dr. Brzezińskiego, dla drugich zaś w osobie 
p. adw. dr. Horwatha z substytucyą p. adw. 
dr. Lewickiego, a doręczając wniesiony pozew 
do pisemnego postępowania z terminem 30

ny ustanowionym pp. kuratorom, o tem nie­
obecnych pozwanych do właściwego zastoso­
wania się, przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 3 lutego 1877.
(1381 3— 3) E  «1 y  k  t .

L. 12998. G. k. sąd powiatowy w Bro­
dach zawiadamia niniejszem nieznanych spad­
kobierców Maryana Przysieckiego, iż dla nich 
w celu doręczenia rezolucyi z dnia 28 maja- 
1874 1. 6552, którą wpis prawa własności 
do połowy realności pod 1. tab. 159 w Fol­
warkach wielkich na rzecz Loji Wasserma- 
nowej dozwolono, kurator w osobie p. adw. 
dr. Ornsteina ustanowiony został.

Brody dnia 31 grudnia 1876.
(1356 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 4546. C. k. sąd powiatowy w Rud­
kach, podaje do wiadomości, iż dnia J 9 marca 
1877, 11 kwietnia 1877 i 18 maja 1877 za­
wsze o 9 godzinie przed południem, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
licytacyjna realności pod 1. 67 w Uhercach 
Niezabitowskicb położonej, Mikołaja Mazura 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Mendla 
Mandel pto 100 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł. 
Zakład wynosi 60 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze tutejszo-sądowej.

Rudki dnia 31 grudnia 1876.
(1166 3— 3) E  <1 y  I ł  t.

L. 233. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi, zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Maryę z Mikułów Passakaso- 
wą, Jana Mikuli, Gertrudę z Mikułów Cheut, 
Rozalię z Mikułów Bogdanowieżową, Miko­
łaja Zadurowicza, Katarzynę z Zadurowiezów 
Kajetauowiczową, Rypsynę z Zadurowiezów 
Zacharjasiewiczową, Antoniego Teodoro wieża, 
Teodora Agopsowieza, Antoninę z Teodoro- 
wiczów A bgarow iczow ą, Antoninę Haywas 
czyli A jw as, Rypsynę z Czuezawów Tetnło- 
wą, Rypsyne z Haywasów Miehnicwiczową, 
Antoninę z Zacharjasiewięzów Niewadomską, 
Gertrudę z Passakasów Krzysztofowiezową, 
Mikołaja Passakasa, Antoninę z A gopsow i- 
czów Ohąnowiezową, Maryę z Agopsow iezów 
Okanowieżową, Annę. z Passakasów Passakas, 
Jana Teodorowicza, Łukasza Ohanowicza, Ka­
jetana Ohanowicza, Annę z Ohanowiezów 
Amirowiczową, Barbarę z Czuezawów Kun- 
cową,  Jana Krzysztofowie,za, Teklę z Krzy- 
sztbfowiozów Szyma-no wieżową, Teofilo, z Ma­
durowiczów Słonecką, Rozalię z Asłanów 
Gątkie,wieżową, Kajetana Asłan," Maryę z A - 
słanów Teodorow iezow ą, Jana Hołubucza. 
Józefę M arodowiezówą, Rozalię Marodowi- 
czówą. Antoniego Hołubucza, Grzegorza II o- 
łubucza, Dominika llołubucza, Kajetana H o­
łubucza, Deodata Hołubucza, Grzegorza Czu- 
czawę, Rypsynę z Czuezawów Kasprowiczuwą, 
Anielę z Toodorowiezów Gasti, Annę z Teo- 
dorowiezów Agopsowicz i Rozalię z Ohano- 
wiczów Passakas, Annę z Haywasów Mitkie- 
w iczową, Leona Teodorowicza i Antoninę 
z Czuezawów Krzysztofowiezową, a względnie 
tychże masy spadkowe i z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, że 
Wanda Zadurowiczowa, jako prawonabywezyni 
Łazarza Zadurowicza z przystąpieniom osta­
tniego, przeciw nim i innym spadkobiercom 
śp. Jana Zadurowicza pod dniem 5 lutego 
1876 1. 991 wnieśli pozew o zapłacenie 493 
zł. w. a. zpn., na który uchwałą z 16 lutego 
1876 I. 991 do postępowania sumarycznego 
zadekretowanym został.

Wzywa się w końcu wymienionych 
współpozwanych, aby ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adwokatowi krajowemu dr. Teofi­
lowi Dębickiemu w Kołomyi wcześnie po­
trzebną inform ację udzielili, Job ustanowili 
innego zastępcę, gdyż w przeciwnym razie z 
zaniechania tego wyniknąć mogące zło skutki,
sami sobie przypisać będą musieli.

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obw o­
dowego.

Kołomyja dnia 31 stycznia 1877.
(1299 2— 3) (* i) i ( t.

3 . 8500. SSom f. f. Srjir&jflcridjtc in 
Biała werben bicjcnigen, wctdjc entf nadjftcljciL 
be im Slaftruftanbc ber Jtcatitńt sub Nr. 8’1/n. 
n. 136 in Lipnik jcit meljr ati 50 Saljten cuH* 
tjnftcnbeu gorbetungen u. jw ar im ©atjc L 
oit§ bem Sfauffontrafte be§ Jakob Lindert 
dtto. 25 Sdnner 1814 fur jcine ©ejdnnHter 
bic SSermddjtmjje unb ?1w ar; j _

fitr Susanna Lindert 
Dorthea dtto

dtto . . . .
dtto . . . .
dtto . . . .
dtto . . . .

unb jiir jeinett Sater Georg unb Su= 
sanna Lindert ber Shufjdjillmgsreft per 270 ft. 
Slnjprudjc ertjeOeu anfgeforbert, biefetfaen bi§ 
ytnt 10 SKarj 1878 um jo gemijjer Ijierge* 
rid)t§ anjumefbcn at§ nadj frudjtlofem Ser- 
lauje bieje (Sbiftatfrift itber ?Injudjeu be» 
Scfjutbners bic Slmortijotion ber ©inbrrfrt* 
tuiitg jo tnie ber fidj Ijicrauf bcjietjeuben ®in= 
tragungen unb ^ug(eićf) bereu Cojdjung beuuD 
ligt werben wirb.

Biała, om 16 Satiner 1877.

Joliann
Mathias
Georg
Ewa

50 jt. 
50 jt. 
60 ft. 
60 ft. 
60 ft. 
50 ft.
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(1429 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 59. Jan Kumorek, włościanin z Ra- 
dzicbów, uznany został za marno trawce.

Kuratorem dla niego u g lnow iono Jana 
W olnego, gospodarza z Radzicliow.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec dnia 18 lutego 1877.

(1383 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 143. W  skutek przyzwalającej uchwa­

ły tarnopolskiego c. k. sądu obwodowego- z 
dnia 31 grudnia 1876 1. 19383 uznaje się 
Tanasa Łazaruka, włościanina z Probużuy za 
marnotrawcę i nadaje się jemu Stefana Ba
tłuka za kuratora.

G. k. sąd powiatowy.
Husiatyn 13 stycznia 18 fl.

(1387 3— 3) E  d  y  Ił t .
L  453. 0. k. sąd powiatowy w Mad 

wórnie ’ ustanawia dla''niewiadom ych z życia 
i miejsca pobytu Herzla Tager, Sury Senen 
sieb Chaji Lutwak, Małki Tager i Jenty Ta 
ger. spadkobierców Schlomy Tagera a wzglę­
dnie dla ich spadkobierców i prawonabywcow 
kuratorem do przeprowadzenia sprawy egze­
kucyjnej Arona Leib.y Laufera przeciw spad 
kobierców Schlomy Tagera o 785 zł. Schaję 
W idmana z Nadwornej i wzywa powyższych 
interesowanych, ażeby albo kuratorowi środki 
obrony swoich praw wskazali, albo w sądzie 
sami się zgłosili.

0 . k. sąd powiatowy.
Nadworna 24 lutego 1877.

(1359 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 11300. C. k. sąd obwodow y w P rzH  

myślu zawiadamia Annę Załęską z życia i 
miejsca pobytu niawiadomą, a względnie jej 
spadkobierców, z imienia, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, iż dnia 17 maja 1876 
do 1. 6904 Jakób Horowitz przeciw^ Annie 
Znłęskiej pozew wniósł o uznanie, iż suma 
350 złr. w. a. w tabeli płatniczej z 21 kw ie­
tnia 1875 1. 2595 na V I miejscu na rzecz 
Jakóba Horowitza jako niepłynna kolokowana 
za płynną i wypłacalną się uznaje.

Gdy niewiadomo, czy pozwana jeszcze 
żyje i gdzie przebywa, ustanawia się dla niej 
a względnie dla nieznanych jej_ spadkobier­
ców  kuratora ad acturn w osobie adw. Fel- 
sztyńskiego z substytucyą adw. dr.  ̂ Łobacze- 
wskiego i doręcza pozew kuratorowi do wnie­
sienia pisemnej obrony w przeciągu dni 90.

O czem się Annę Załęską z wezwaniem 
zawiadamia, iż ustanowionemu kuratorowi 
wcześnie potrzebne środki dowodowe udzie­
lić, ewentualnie innego pełnomocnika usta­
nowić, i przez tegoż swoją obronę wnieść 
ma, inaczej sama sobie przypisać może szko­
dliwe skutki zaniedbania.

Przemyśl 23 Sierpnia 1876.
(1289 3— 3) © to w ie sK C K e m ie .

L. 1152. C. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu ogłasza, że dnia 17 lutego 1877 do L. 
1152, Leokadya Opolska wniosła pozew prze­
ciw Gabryelowi Stankiewiczowi o intabulowanie 
wykreślenia prawa hipoteki sumy 17 rubli 
srebrnych, w stanie biernym realności pod 
Nr. 303 w Zbarażu położonej, na rzecz Gabryela 
Stankiewicza intabulowanego w skutek czego 
do rozprawy termin na 23 marca 1877 r. o 
godz. 9 przed połudn. wyznaczono.

Dla pozwanego z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, a w razie śmierci dla 
tegoż masy nieobjętej lub dla tegoż z życia 
i miejsca pobytu nieznajomych spadkobier­
ców, lub prawonabywcow, ustanawia się ku­
ratorem pana W ojciecha Kożuchowskiego, i 
wzywa się powyższych, ażeby temuż kurato­
rowi potrzebnych do obrony dowodów do­
starczyli, lub innego zastępcę ustanowili, i o 
tem sąd zawiadomili, słowem stosownycłę do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z nieo­
becności skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. Zbaraż dnia 28 lutego 1877 
(1208 3— 3) E  d  y  Ił t .

L. 4920. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Majera Lazera Possa, że 
przeciw niemu w duiu 19 lutego 1877 Re­
beka Blankstein o zapłatę sumy wekslowej w 
kwocie 500 zł. wniosła pozew, w załatwieniu 
którego wydano nakaz zapłaty, którym pole­
cono Majer Lazarowi Possowi powyższą 
kwotę z 6 %  odsetkami od 12 sierpnia 1876 
i kosztami sporu 9 zł. 62 ct. Rebece Blank­
stein w ciągu dni 3 zapłacić.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Majera 
Lazera Possa nie jest wiadomem, przeto c. k. 
sąd krajowy w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. Rosenblatta kuratorem nieobecnego u- 
stanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania w sprawach wekslo wych 
obowiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby albo sam możliwe wniósł 
zarzuty lub też potrzebne dokumentu ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. 
sądowi d on iós ł, w  ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków praw­
nych u ży ł, w razie bowiem przeciwnym  w y­
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków7 dnia 26 lutego 1877.
(1415 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1317. Celem zabezpieczenia wykona­
nia budowli konserwacyjnych na gościńcu 
państwowym krakowskim, w rzeszowskim

okręgu budowniczym, w sekcyach drogowych 
■Łańcut, Rzeszów i Ropczyce na lata 1877, 
1878 i 1879 odbędzie się w c. k. starostwie 
w Rzeszowie na dniu 26 marca 1877 o go ­
dzinie 12 w południe licytacya za pomocą 
ofert pisemnych. Cena fiskalna robót w roku 
1877 wykonać się mających, w yn osi: 
w sekcyi drogowej

Łańcut 
w sekcyi drogowej 

Rzeszów 
w sekcyi drogowej 

Ropczyce

42 zł. 30%  et. wa.

194

5026

83

71%
razem . . . 5263 zł. 85 ct. w.a.

Oferty opieczętow ane, opiewające na 
w7szystkie sekeye razem, lub każdą z osobna 
opatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
5 °/0 wadyum, z wyrażeniem ofiarowanej ceny 
nie tylko cyframi lecz i literami, należy w no­
sić do c. k. starostwa w  oznaczonym termi­
nie do godziny 12 w południe, gdzie także 
bliższe warunki tego przedsiębiorstwa w go­
dzinach urzędowych przejrzane być mogą. 
Oferty spóźnione lub nie ułożone według 
przepisów, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 2 marca 1877.

(1423 8— 3) E  d y  fc t .
L. 15902. 0. k. sąd powiatowy w R os­

sowie ogłasza niniejszem , iż celem osiągnie- 
nia kwoty 39 zł. 22 ct. w. a. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna 
sprzedaż połow y realności pod nk. 63 w So- 
kołowce położonej, do masy leżącej Fedora 
Bogzanowicza należącej w 3 term inach: w 
dniu 19 kwietnia 1877, 18 maja 1877 i w 
dniu 14 czerwca 1877 o godzinie 9 rano, z 
tem,  ̂ że realność ta na dwóch pierwszych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cała realność oszacowana na 70 zł. w.a. 
W adyum wynosi 3 zł. 50 ct.

Reszta warunków licytacyjnych możo 
być przejrzaną w tusądowej registraturze.

O k. sąd powiatowy.
Kossów 22 grudnia 1876.

(1437 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 9094. O. k. sąd powiatowy w D o- 

bromilu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Jacentego Pasieki w kw o­
tach 24 złr. 40 ct. z przn. publiczna sprze­
daż realności dłużnika Iwana W asiury Truś 
pod 1. 67 w Borysławce położonej, w dniach 
27 kwietnia, 1 czerwca i 5 lipca 1877, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano w kancela- 
ryi sądowej przeprowadzoną zostanie.

Cena wywołania wynosi 245 z łr .; wa- 
dymn 24 złr.

Reszta warunków może być w registra­
turze przejrzaną.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobrom il 26 stycznia 1877.
(1439 3— 3) E  d y  fe t .

L. 5558. O. k. sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu podaje do wiadomości, że Izaak 
Deutelbaum wniósł do tutejszego sądu dnia 
3 listopada 1875 1. 4202 pozew przeciwko 
Konradowi Nargangowi o kwotę 225 złr. w. 
a List., i termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 30 lipca 1877 godzinę 10 z rana w y­
znaczonym został.

Ponieważ pozwany Konrad Nargang z 
miejsca pobytu nie jest znany, przeto usta­
nawia mu się kuratora Jędrzeja Mazurka, z 
którym spór według istniejących przepisów 
przeprowadzonym będzie, i wzywa go się, 
aby na terminie osobiście stanął, lub potrze­
bne dowody prawne usstanowionemu kurato­
rowi udzielił lub innego zastępcę wybrał i 
o tem tutejszemu c. k. sądowi doniósł, w o- 
góle, by wszelkich środków prawnych do o- 
brony użył, inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisze.

Stary Sącz 3 marca 1877.
(1448 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 12055. O. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. dla okolicy miasta Lwow a sek. II czyni 
wiadomo, że na prośbę Herscha Wilnera, jako 
prawonabywcy Feigi Gruber, w celu zaspo­
kojenia dłużnej kwoty 560 złr. w. a. z przn., 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Je­
rzego Mironik własnej, pod 1. 24 w Jaryezo- 
wie Starym położonej, w drodze publicznej 
licytacyi na jednym  tylko terminie w dniu 
17 kwietnia 1877 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 złr. 
w. a., a chęć kupienia mający złożyć ma 80 
złr. jako wadyum w gotówce lub w książe­
czkach gal. kasy oszczędności.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze.

Lwów dnia 30 grudnia 1877.
(1338 3— 8) (B h t I t.

3 - 2300.JGoutf. t. KreiSgmdjte ju  Sta­
nisławów ńnrb berannt gemadjt, eg jei iiber 
ba§ gefammte, ido intmer bcfinbUdje, beme= 
alidje jo Wie itber ba% in ben Sanbern, fitr 
iueldie bie SonfurSorbnuug bom 25 ®ejeutber 
1.868 3ł ©  93. 1869, ffł. 1 gilt getegene urn 
bemegltcfie SermiJgcn ber (gfyteute M osesM ar- 
gulis uttb Itte Rive Margulis ©rfjanfctitt ttt 
Stanisławów ber Konfurg erbffnet werben.

3 u r  Seitmtg be^felben Witrbe ber f. f. 
Sanbe3gerid)tA= dti™ o. Zachariasiewicz unb al§ 
einftweiiiger SJfaffeberWcdter §e rr  Johann 
Reindl beftimmt.

Sllte btejenigen, Wetdje gegen biefe Kon* 
htrSmaffe einen Stnfprud) ais KonlurSglaubtger 
ertjebcn Wollen, fjaben tfjre gorberungen, felbft 
wenn ein jRedjtSftreit baruber anljangig fetrt 
jotlte, inuerljalb 60 iEagen, bom ®age ber 
Kunbmactjung biefc§ ©bicteS an, bet biejem 
f. f. Krei§geric£)te it. j. gegen jebe biefer bet 
ben KtmhtrSmaffen abgefmtbert nad) aSorfdEjriK 
ber KonfurSorbnung, jur SSermeibnng ber in bet 
felben angebroljcten SRacfjtfjeife, jur Slttmelbung, 
unb bet ber auf ben 30 SŚtpriI 1877 anberaumten 
SCagfaljjrt ju r Siguibirung unb jur Jłangbeftim 
mung jit brtngen.

iDe.it bet btejer allgentetneu ®agfaljrt 
erfdjeinettben angemetbeten ©laubigern ftefjt 
ba3 jRedjt ju, burd) freie 2Saf)f an bie ©telle 
be§ Hftaffebermaltetó, feineS @telbertreter§ ber 
SDiitglieber be§ ©laubtgerauSfdjufjeS, tueldje 
bi§ baljin int Slmte Waren, anbere ‘perfonen 
it)re§ SŚertraueng enbgiltig ju  beritfen.

3 u r  33eftatigung be§ bom ©eridjte be= 
[tefiten ober (Śruennung eitteS anberen 2ftafje= 
bcrWalterS unb ©telbertreterd beSfelbett unb 
jur SBafjt eineg ©IdubigerauSfdjufjeS wtrb 
eine SDagfa^ung auf ben 5 SJfarj 1877 
anberaumt, ju  Weldjer bie ©laubiger untrr 
SSeibrtngung ber jur 93efd)etntgung iljrer 3lm 
jpriicfje biehltdjeu S3elcge ju  crfdjetuen borge 
taben werben.

3ug(etd) wtrb ben ©laubigern, weldje 
nid)t itt Stanisławów ober im ©jtrengel beS 
Ijiefigcn Kmś=@crtd)te3 Wofjtten, erinnert, bafj 
fie nad) §. 111 ber $ .= 0 . cittcn in Stanisła­
wów wolptfjaftcn 3u[fcHu«gg=S3eboItntad)tigten 
na£)inf)aft ju  ntad)en fjabett, wtbtigeug itber 
Stutrag beS KonfurSfomiffćirS auf i£)te ©e= 
fafjr unb Kofteit etn Kurator fur fie befteltt 
werben witrbe.

5Die roeiteren 93erbffenttid)ungen im Saufc 
btefeg Sionlurgberfaljreng werben burd) bag 
Slmtgbtatt ber Scmberger 3 eiiun3 befaitnf 
gegeben werben.

Stanisławów, 19 gebruar 1877.
(1406 3— 3) E  d  y  Ił t .

L. 935. 0. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu zawiadamia Gustawa Sietnońskiego, iż 
c. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, na 
jego rekurs z skargą nieważności od uchwa­
ły tutejszego sądu obwodow ego z dnia 16 
października 1875 1. 5124, którą dozwolono 
rozpisać egzekucyjną sprzedaż dóbr M iłkowy 
z przyległościami na zaspokojenie pretensyi
I. austr. kasy oszczędności w kwocie 22607 
złr. 62 ct. v .  a. tudzież od uchwały z dnia 
24 stycznia 1876 1. 297 i 405 którą prz™ęto 
do wiadomości protokół uskutecznionej licy­
tacji, wadyum nabywcy do depozytu sądo­
wego złożono, i zanotowanie licytacyi w ta- 
buli krajowej zarządzono, tudzież na rekurs 
Dyrekcyi I. austryackiej kasy oszczędności 
od uchwały z dnia 29 stycznia 1876 1. 503, 
którą rekurs Gustawa Sientońskiego do uzu­
pełnienia podpisem adwokata zwrócono, de- 
eyzyą z dnia 22 listopada 1876 1. 10449 do 
tego ostatniego^ rekursu, tudzież do rekursu 
Gustaw Sietnońskiego od uchwały z dnia 16 
października 1875 t. 5124 nieprzychylił się, 
natomiast przychylił się do jego rekursu od 
uchwały z dnia 24 stycznia 1876 1. 297 i 
405 takową zniósł i polecił rozpisanie nowej 
licytacyi.

Ponieważ miejsce pobytu Gustawa Sie- 
mońskiogo nie jest wiadome, przeto ustana­
wia się dlań kuratora w osobie adw. p. dra 
Olszewskiego, któremu powyższą uchwałę 
równocześnie się wręcza i o tem  uwiadamia 
się Gustawa Siemońskiego, aby rzeczonemu 
kuratorowi nadesłał potrzebne do obrony pa­
piery, lub innego obrońcę obrał i sądowi 
obwodowemu doniósł, wreszcie użył wszelkich 
środkow obronnych albowiem sam sobie w i­
nę przypisze.

0. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz dnia 24 lutego 1877.

(1357 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 5712. 0 . k. sąd krajowy zawiadamia 

niniejszym edyktem p. Gustawa Rittermana, 
że przeciw niemu Rebeka Blankstein wniosła 
pod dniem 2 marca 1877 do 1. 5712 pozew 
o zapłacenie sumy wekslowej 400 złr., w za­
łatwieniu którego na dniu dzisiejszym nakaz 
zapłaty powyższej sumy wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego, tutejszego adwokata dr. Stycznia 
z substytucyą dra. Lisowskiego kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto­
czony przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu , aby w ciągu dni trzech albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebne dokumen­
tu ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaóby 
musiał.

Kraków, dnia 2 marca 1877.
(1384 3— 3) ®  d  y  k  t .

L. 144. W  skutek przyzwalającej uchwa­
ły  Tarnopolskiego c. k. sądft obw odow ego z

dnia 31 grudnia 1876 1. 19507, uzna je  się 
Mikołaja W olickiego włościanina z Liczko- 
wiec za marnotrawcę i nadaje się jemu Jana 
Rzepę za kuratora.

C. k. sąd powiatowy 
Husiatyn dnia 13 stycznia 1877.

(1459 2— 3) E  d  y  Ic  t .
L. 3881. 0. k, sąd powiatowy w Ska­

lacie uwiadamia, iż celem zaspokojenia sum)r 
240 zł. z pn. przez Mojżesza Brandesa prze­
ciw  Janowi Szulginiemu wywalczonej odbę­
dzie się w dniu 15 marca, 12 kwietnia i 
kwietnia 1877 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w  sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod NO. 384 W 
Skalacie położonej Jana Szulginiego własnej. 

Wartość szacunkowa wynosi 250 zł. avr. 
Warunki licytacyjne mogą być przej­

rzane w tutejszej registraturze.
0. k. sąd powiatowy 

Skałat dnia 20 listopada 1876 
(1450 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 66. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia w jrwałczonej przez Leibę 
Margulesa przeciw Maryannie Garko preten­
syi 17 zł. 90 ct. i 22 zł. 35 et. a. w. z 
zprocentani i kosztami sądo sądowemi i egze- 
kucyjnemi egzekucyjna sprzedaż ciała tabu­
larnego niestanowiącej w Karlikowie pod Nr. 
32 położonej do Maryanny Garko należącej 
realności włościańskiej z domu mieszkalnego 
i gruntu o 15 m orgach 1287 sążni się skła­
dającej w drodze publicznej licytacyi na dniu 
23 marca, 26 kwietnia i 24 maja 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 rano się odbędzie. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
z tem dołożeniem że wadyum w y­

nosi 60 zł., a warunki licytacyjne, protokół 
zastawniczego opisania, protokół egzekucyj­
nego oszacowania tej realności w. t. s. regi­
straturze prejrzane być mogą.

0. k. sąd powiatowy 
Bukowsko 25 stycznia 1877.

(1398 2 - 3 )  @  J» i  I t.
3 -1 9 4 . 2)a§ f. t. ftdbtifdj bel. SBejirfggeridjt 

fiir bie Umgebmtg bon Semberg Sect. II macfjt 
Ijiemit befaunt, bajj Moses W einberger init= 
telft ©tngabe bom 8 1. 9Jłt§. 3 - 194 um 23e« 
ftimmung einer SDagfatjrt jur 97ad)tt>eifitng ber 
ifted)tfertigung ber Dom . 1 pag. 61 n. 24 on. 
iiber ber Sftealittit 97r. 96 in Zniesienie ju  
©urtften be§ Osias L. Horowitz fjaftenben ijSrd' 
notajion be§ jtuetjaljrigen SftitfjredjteS ber iBrattb* 
lueinnteberlage in ber fReatitat 97r. 96 in 
Zniesienie, unb ber bafelbft fjaftenben ^rcino= 
tajion ber ©umnte bon 170 fl. C. M. bie 
23itte ftellte, Joetdjer (Singabc ju  gotge im 
©runbe §. 45 be§ ©runbbud)§gefc|c§ ber 
SCermin jur 93erl)anblung auf ben 26 Slłarj 
1877 SBormittagS 10 Utjr beftimmt morben ift.

Sftadjbem ber in ber obigen 2lngelcgcnf)eit 
betljeiligte Osias L. Horowitz bent ficbeit 
u. bent SBofjnorte nad) unbelannt ift, fo tnirb 
gleidjjeitig ju  ifyrcr SSertrettung ber § .  £anbc§* 
abbofat Dr. W eiss in Semberg mit ©ubftitub 
rung be§ § .  £anbe§=2lb. Dr. Rares bafelbft jum 
kurator ernannt unb bemfelben ber bieSbejiigltdje 
f)iergend)tttd)e 33efdjeib bom gleidjen Datto, 
unb Numero jugcftellt, mctdjem Kurator Osias 
L. Horowitz ober beffen aHfallige 9ftetf)t§= 
nefimer in ber borge|d)riebenen 3eit bie 
cttoa notfjmenbige Inform ation ju  ert^eilen, 
ober fiir ben ciner anberartigen 93er= 
tretung, foldje biefem ©crii^te redjtjeitig be= 
fannt ju  mad) en Ijaben.

Semberg am 11 Sdnncr 1877.
L. 11198. O b w ie szczen ie . (1410 2— 3) 

0. k. sąd powiatowy w Kossowie za­
wiadamia mających chęć kupienia że w spra­
wie Mendla Bochnera przeciw Jakowowi Ja- 
remijczuk Pawłyszyn pto. 40 zł., odbędzie 
się tu pomusowa sprzedaż realności pod Nr. 
27 w W ierzbowcu położonej, w terminach a 
to : 11 kwietnia, 11 maja i 13 czerwca 1877 
każdym razem o godzinie 10 rano za cenę 
szacunkową 360 zł. w. a. lub wyżej, a w 
terminie ostatnim i niżej tej ceny .zawsze za 
poprzedniem złożeniem wadyum 36 zł. w. a. 
do rąk komisarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Kossów 30 września 1876.

(1422 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 508/k. W  posiadaniu Pantila Reitz- 

felda z Brodów, znaleziono następujące, pra­
wdopodobnie z kradzieży pochodzące srebrne 
zegarki: duży szpindlowy z dwoma gładkie- 
mi kopertami, gruby szpindlowy w dwóch 
srebrnych gładkich kopertach, duży szpin­
dlowy w 2 gładkich srebrnych kopertach, 
mniejszego fasonu w bakfonowej okładce, 
spodnia koperta grawirowana, ze stalowym 
łańcuszkiem (Peołenschnur); cylinder, 4 ka­
mieni, w okładce bankfonowej, niekryty, ko­
perta spodnia giluszyrowana; cylinder 4 ka­
mieni z pozłacaną obrączką i kabzlą, w ba­
kfonowej okładce, z srebrnym łańcuszkiem 
(Panzerkette).

W zyw a się właścicieli, aby w przeciągu 
roku od trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu się zgłosili i swe prawa własności u- 
dowodnili, inaczej postąpi się wedle §. 378 
pr. k. 0 . k. sąd powiatowy.

Brody 27 lutego 1877.



&  184B6. <g » i  !  t  1̂410 2“ 3>
v  *on ©ritcn bc§ !. !. SBejirlSgeridjteS in
Rossów witb klannt gemadjt, ba$ jut £eretu=
rttnguttg ber bem Mendel Bochner tiott Iwan 
'Jarem iir.,„i. ^.łjlł  <—  m~..ł-iJŁ=r -

9

gebiiljrenben SSerglcidjSjumme pt. 
^erjtei^ ^  r eEc û^tic offenttiĄc

B ett̂ tat sub Nr. 266 in W ierzbow iec in brei
■'(gerung beg bem ©djufbiter geI)origen

$er^ertninen u. j. ant 11 Styrii, 11 3ftai unb 
“j? IB Suni 1877 jebeSmol nut 10 llfjr 33orm. 
f»tt bem ftattfinbcn wtrb, baj) bei ben gtuet 
■•pKu Jerminen obige Dłeafitdt nur um ober 
“ fet ben ©djabungśprctó bagegen k im  lefcten 
y-Umin aucf) unter bemfclkn beraujjert werben 
wtrb. Dum Sluśrufspmfc wtrb ber gcridjtlid) 
tyokne ©djityuuggwertb bon 395 fi. attge 

“ otnmcu.
, s Seber ®aujlufttge ift nerpftidjtct 10%  
?e§ 9Iu§ruf§preije§ alg SSabium ju §anbeit 
°eg Si^itationśfommijfarg ju  erfegeu.

®ie iibrigeu geilbiet^itnggbcbiugungen 
“ “ o ber iS(i)a^unggalt lonncn in ber ty g 
■Kegiftratur cingefcben werben.

Ś . f. 23ejirf§gericf)t.
Kossów am 30 © eptem kr 1876.

(1444 2 _ 8 )  E  d  y  k  t .
L. 1451. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w  myśl §§ 14 i 20 ustawy 
* dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 Dz. u. p. 
“ o wiadomości powszechnej, iż termin celem 
R oszen ia  praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
“ ego dla realności pod 1. k. 2626/526 w mieście 
Kołomyi, w  kołomyjskim powiecie sądowym i 
Podatkowym położonej, jako też intabulacyi, 
Łaniela Nachbara za właściciela tej real­
ności, pierwszym tutejszo -  sądowym edyk- 
ehi z dnia 13 czerwca 1876 r. 1. 11.926 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
ri»Qionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych. się uważają, niniejszem wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 30 czerwca 1877 r. w łą­
cznie w c. k. sądzie obwodowym  w Kołom yi 
zgłosili, w  przeciwnym bowiem razie rze­
czone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiilgiią.

W reszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
tucya lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 
n  Lwów dnia 23 stycznia 1877.

24 %—3) o b w ie szczen ie .
L. 7074. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

zankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
Kredytowego włościańskiego przeciw Fedkowi 
Marko,- o zapłacenie 300 zł. wal. anstr. 
2 pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 83/79 w 
Nizyncu położonego, ciała tabularnego nie­
mą, ącego w trzech terminach 8 kwietnia, I 
maja i 12 czerwca 1877 o godzinie JO zrana

Cena wywołania będzie 600 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania m o­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 10 lutego 1877.
(1426 2— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7071 . 0 . k. sąd powiatowy w N i- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie zakładu 
Kredytowego włościańskiego przeciw Kościo-

Lapira, o zapłacenie 250 zł. wal. a.
2 Pn. odbędzie się publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod Nr. 50 w Zro- 
0wicach położonego, ciała tabularnego nie- 

diąjąeego w trzech terminach 3 kwietnia, 1 
Maja i 12 czerwca J877 o godzinie 10 zrana.

Cena wywołania będzie 500 zł. w. a. 
akłnd wynosi 1 0 %  sumy wywołania.

, Bliższe warunki licytacji tudzież proto- 
Koł zastawniczego opisania i oszacowania mo- 
2ha przeglądnąć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Niżankowice, 10 lutego 1877.

(1247  2— 3) O g ło szen ie .
L. 7076. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

2ankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytów7, włościańskiego przeciw Mikołajowi 
Merwińskiemu, o zapłacenie 150 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod Nr. 56/19 w Jaksmanieaeh 
położonego, ciała tabularnego niemającego w 
trzech terminach 3 kwietnia, 1 maja i 12 
czerwca 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 400 zł. w. a. 
Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.

Bliższe warunki lieytacyi tudziez proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania m o­
żna przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice, 10 lutego 1877.
(1246 2— 3) O głoszen ie .

L. 7073 . C, k. sąd powiatowy w JNi- 
żankowicach, ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw 1  edkowi 
Łozińskiemu o zapłacenie 150 zł. w. a. z pn. 
°dbędzie się publiczna sprzedaż gospodaistwa 
włościańskiego pod N r. 44 /48  w Siedliskac 
Położonego, ciała tabularnego niemającego, w 
trzech terminach 3 kwietnia, 1 maja i 
ezerwca 1877 o godzinie 10 z rana. 
r/ Cena wywołania będzie 1000 zł. w. a. 
Nakład wynosi 1 0 %  sumy wywołania 
, , Bliższe warunki lieytacyi tudziez pi o o 
~oł zastawniczego opisania i oszacowania ino- 
2Qa przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice, 10 lutego 1877.

(1386 3 - 3 )  E  a y  k  t .  
i L. 107/77. O. k. sąd powiatowy w L e­
żajsku, podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Sary Spatz w 
kwocie 124 zł. odbędzie się w tutejszym" sa­
dzie dnia 10 kwietnia 1877, 1 maja 1877 "i 
29 maja 1877, każdym razem o godzinie 10 
zrana w zabudowaniu tutejszego sądu przy­
musowa iicytacya realności pod nk. 321 w 
Leżajsku położonej, do leżącej masy Jędrzeja 
Bazylewieza należącej.

Cena wywołania 945 zł., wadyum 94 
zł. 50 ct. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej eeny szacun­
kow ej, zaś na trzecim także niżej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Leżajsk dnia 20 stycznia 1877.
(1303 3— 3) E  «1 y  I ł  * .

L. 4917. 0 . k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 76 zł. w. a. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym Iicytacya realno­
ści włościańskiej, pod Nr. kons. 39 w Na- 
stasowie Mikołaja Kowaliszyna własnej, dnia 
23 kwietnia, dnia 4 czerwca i dnia 2 lipca 
1877 r., każdym razem o godz. 9tej z rana, 
na pierwszych dwu terminach tylko za ce­
nę wywołania lub wyższą, na trzecim zaś za
jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 1579 zł. a. w.
Wadyum wynosi 158 zł. a. w.
Bliższe warunki lieytacyi jakoteż proto­

kóły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

Mikulińce dnia 27 listopada 1876.
(1428 3— 3)

O bw ieszczen ie lie y ta c y i.
L. 668. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­

wej W iszni, podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia Zakładowi kredytowemu w ło­
ściańskiemu we Lwowie przez Iwana W oj- 
czyszvn zapłacić się mającej dłużnej sumy

- ■»* -i-?- — ui i:„„196 T  w T w .  odbędzie "się publiczna licy­
tacja w sądzie tutejszym na dum 18 kwie­
tnia 16 maja i 20 czerwca 1877, każdym 
razem o 10 godzinie przed południem w celu 
s U d a n ia  realności dłużnika pod Ik 42 w 
Mokszanach wielkich położonej na 500 zł. 
w a sądownie oszacowanej i o tern się chęc 
kupienia mających z tem zawiadamia, że wa­
dyum w kwocie 50 zł. wynoszące do rąk c. 
k. komisyi licytacyjnej ma być złożone.

Resztę zaś warunków lieytacyi w c. k. 
sądzie tutejszym przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia dnia 28 lutego 1877. 

(1407 2— 3) E  d y h  t.
L. 165. O. k. sąd obwodow y w Stani­

sławowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu, Kajetana Ohauowicza, Da­
wida Ohanowicza, Rozalią z OhanowiczóW 
Siarkiewiezową i Antoniego Rudnickiego, że 
uchwałą z dnia 16 września 1876 1. 9867, 
eał'y po zmarłym 5 sierpnia 1860 roku Grze­
gorzu de Lazaro Bogdanowiczu, pozostały 
spadek tegoż małżonce Maryi z Maramoro- 
szów Bogdanowiczowej_, na m ocy ustnego 
testamentu, z dobrodziejstwem inwentarza, 
przyznanym został, zaś uchwałą powyższą,, 
dla powyższych nieobecnych przeznaczoną, 
doręczono ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Czeineryńskiemu we Lwowie.

Stanisławów 17 lutego 1877 r.
(1226 2— 3) E  d  y  I t  t .

L. 379. O. k. sąd powiatowy w Kutaeli 
wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
Seliga Tillingera przeciw nieobjętej masie O- 
łeksy Budzą Stelluka własnej, o 34 zł. a. w. 
z pn.,5 odbędzie się przymusowa pubiiczna 
sprzedaż realności pod 1. kon. 6 0 , rep. 42 
wKutach Starych położonej, dnia 20 kwietnia, 
dnia 24 maja i dnia 21 czerwca 1877 r. ka­
żdego razu o godzinie 9 rano, w zabudowaniu 
sądowem, a to przy pierwszych dwu termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, w kw o­
cie 120 zł. a. w., przy trzecim i niżej tako­
wej.

Zakład wyneffi 12 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne, akt zasta­

wu/czego opisania i oszacowania wolno przej­
rzeć w registraturze.

Kuty 20 kwietnia 1876.
L. 1352/D. f. (1449 2— 3)

O b w ieszczen ie .
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego na dniu 30 kwietnia 1877 
losowania obligacyj indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej i zachodniej, tudzież W ielkiego 
Księstwa Krakowskiego, zostaje, począwszy od 
25 marca 1877 zasystowane przepisywanie 
tych obligacyj, któreby przy przepisaniu mu­
siały dostać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze­
pisywanie obligacyi na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa jako 
Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 

(1408 2— 3)_ E d y b  t .
L . 2292 . C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Karola Langa i Rozyne Lang, że 
Jakob M aigiuies prawonabywca Biny Bodner, 
wniósł przeciw nim pozew wekslowy o za­
płacenie sumy 60 złr. z pn. i uzyskał nakaz

płatniczy tej sumy z dnia 28 maja 1874 L. 
10834. który zamianowanemu dla nich kura­
torowi p. adw. dr. Alojzemu Malawskiemu 
ze zastępstwem p- adw. dr. Forysta doręczo­
nym został.

W zywa się zatem pozwanych, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony udzielili lub innego zastępcę sobie 
obrali, albowiem ze zaniedbania tego wyni­
kłe skutki sami sobie przypisać by musieli.

Tarnów dnia 15 lutego 1877.
(1409 2— 3) E  y  I ł  r.

L. 22. C. k. sąd deleg. miejski powia­
towy w  Rzeszowie ogłasza, że celem zaspo­
kojenia sumy 150 złr. z pn., odbędzie się na 
rzecz Chaskla Jama w tutejszym sądzie w 3 
terminach dnia 9 kwietnia, 14 maja i 18 
czerwca 1877 każdym razem o godz. 9 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 44 w 
Trzcianie położonej, dłużnika Stanisława P i­
suli własnej, ciała tabularnego niestanowiącej

Cena wywołania 2890 zł. zaś wadyum 
289 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Reinesa.

Rzeszów, 15 lutego 1877.
(1477 1— 3) E  A  y  It t .

L. 5685. O. k. sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na żądanie dr. A lojzego Eisenberga, adwo­
kata wT Bielsku, jako prawonabywcy Roberta 
Kolbenheyera, celem zaspokojenia dłuo-u 351 
złr. 13 ct. w. a. z przn., odbędzie sie^ w bu­
dynku sądowym w dniu 30 marca 1877 r. o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż przez licytacyę połow y 
realności pod nr. 70 w Oświęcimie, Dawida 
Pilcera własnej, pod następująeemi warun­
kami :

Jako na trzecim terminie połowa real­
ności rzeczonej sprzedaną także będzie niżej 
wartości szacunkowej.

Wartość ta w kwocie 6.178 złr. 79%  
ct. w. a. podana, stanowić będzie pierwsze 
wywołanie.

Każdy chęć licytowania mający winien 
przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć tytułem 
wadyum 10 procent wartości szacunkowej w 
okrągłej kwocie 618 złr. w. a., w gotówce, 
lub w papierach państwowych w edług osta­
tniego kursu, do rąk komisarza licytacyę 
przeprowadzającego, bez obowiązku uzupeł­
nienia wadyum tego do 10 procent ceny ku­
pna w razie jej nabycia; wadyum nabywcy 
będzie zatrzymanem i w cenę kupna wliczo- 
nem ; innym licytantom zaś będzie zwróco- 
nem.

Nabywca będzie obowiązanym zaraz po 
prawomocności załatwienia protokołu likwi­
dacyjnego złożyć na poczet ceny kupna taką 
sumę, która wraz ze złożonem wadyum wy 
równa połowę ceny kupna, zaś złożyć winien 
nabywca w przeciągu dni 90, licząc od dnia 
pierwszego, w którym załatwienie protokołu 
likwidacyjnego stało się prawomocnem, bez 
procentu zwłoki przez czas tych 90 dni bie­
żącego. Po zapłaceniu całej ceny kupna  ̂w y­
danym będzie nabywcy dekret własności z 
prawem intabulacyi za właściciela nabytej 
połowy realności.

W yciąg  hipoteczny realności pod n. 70 
w Oświęcimie, akt oszacowania połowy tejże 
i bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej w godzinach urzę­
dowych. O. k. sąd powiatowy

Oświęcim dnia 19 grudnia 1876.
(1505 1— 3) K o n k u r s .

L. 2339. Przy sądach kolegialnych we 
Lwowie, Kołomyi, Przemyślu, Tarnopolu i 
Złoczow ie, a w razie przeniesienia ̂ przy in­
nym sądzie kolegialnym w Galicyi (WSC;io - 
dniej, jest 21 posad dozorców więźniów z 
płaca roczną 300 złr., ubiorem urzędowym i 
25 procent dodatkiem aktywalnym oprozmo- 
nych.

Ubiegający sic o tc posady wniosą swe 
podania do 24 kwietnia 1877 do Prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 13 marca 1877.
(1497 1— 3) O b w ieszczen ie .

z Tarnowa. Komisarzem konkursowym za­
mianowany został c. k. adjunkt sądowy p. 
Rudolf, tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. Psarski.

Do wyboru stałego zawiadowcy masy. 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli wyzna­
czono termin na 6 kwietnia 1877 o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie. Termin do 
zgłoszenia wierzytelności naznaczony po dzień 
10 czerwca 1877, zaś do Jikwidaeyj zgłoszo­
nych wierzytelności na dzień 10 lipca 1877 
o godz. 10 z rana.

Tarnów dnia 10 marca 1877.
(1478 1— 3) E  *1 y  Ił t .

L. 202. G. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie w sprawie egzekucyjnej Abracliama 
Bettera i Hena Siegmann przeciwko W ojcie­
chowi i Michałowi Janeczko, dozwala się. na 
zaspokojenie sumy 624 złr. z pn. egzekucyj­
na sprzedaż połowy realności pod nr. 38 w 
Harmenzach już poprzednio oddzielonej na 
1113 złr. egzekucyjnie oszacowanej i do eg- 
zakutów należącej, i do przedsięwzięcia egze­
kucyjnej sprzedaży wyznacza się termin liey­
tacyi na dzień 16 marca, 20 kwietnia i 18 
maja 1877 o godzinie 10 z rana na miejscu 
w gminie Harmenze z tem dołożeniem, że 
jeżeli egzekwowana realność na pierwszym i 
drugim terminie licytacyjnym niżej eeny sza­
cunkowej 1113 złr. sprzedaną nie będzie, ta­
kowa przy trzecim terminie też i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokół oszacowania i warunki licyta­
cyjne wolno w kancelaryi sądowej przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy
Oświęcim, 25 stycznia 1877.

(1475) ©g-Ioszenle.
L. 2219. Komisya hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w Horodenee zawiadamia, iż 
złożone zostały w tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta, służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gmin ka­
tastralnych Daleszowy i Chmielowy.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym lub przed komisa­
rzem hipotecznym, co do gm iny Daleszowy 
dnia 19 marca, zaś co do gm iny Chmielowa 
dnia 20 marca 1877, w których to dniach 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Horo denka dnia 12 marca 1877.
(1498) O g ł o s z e n i e .

L. 142. Komisya hipoteczna c. k. sadu 
powiatowego w Jaśle zawiadamia, iż docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi hi­
potecznej dla gm iny katastralnej Szelmie dnia 
19 marca 1877 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Jasło dnia 12 marca 1877.
(1474) O głoszen ie .

L. 1249. O. k. sąd powiatowy w Grzy­
małowie zawiadamia, że dochodzenia m iejsco­
we celem założenia księgi gruntowej w Po- 
znance gniłej, dnia 21 marca 1877 rozpoczy­
na; każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swoich stosownem uzna.

Grzymałów dnia 10 marca 1877.
(1503) ©gloszessśe.

L. 3419. W  Dnieniu Jego Cesarskiej 
M ości! C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem' i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu (wstę­
pnego), umieszczonego w nr. 53 czasopisma: 
„Kronika Codzienna" z d. 7 marca 1877 pod 
napisem : „Stanowisko nasze wobec ugody au- 
stryacko-węgierskiej“ w całej swej objętości za­
wiera w sobie znamiona zbrodni zakłócenia spo­
koju publicznego z §. 65 lit. a) u. k., że za­
tem zarządzona przez c. k. Prokuratoryę pań­
stwa konfiskata tego numeru czasopisma 
„Kronika Codzienna" jest usprawiedliwioną, 
dalsze rozpowszechnienie treści tegoż inkry­
minowanego artykułu wzbronionein i że za-

L. 4117. C. k. sąd obwodow y w Tarno- I brany nakład ma być zniszczonym, 
wie ogłasza, iż jednocześnie otwarty został I Co się do publicznej wiadomości podąjp.
konkurs do majątku Gifli Rosner, kupcowej | Lwów dnia 9 marca 1877.

I ,  4547. (1401 2 - 3 )  Q. 4547
O b w ie s z c z c i i ic .

W  c. k. Dyrekcyi poczt jest około 5000
kilo

S u n& m adju u g .
S3ci ber t. !. ŝ o(t=Direction ertiegen gc* 

ilogramów zużytego papieru do sprzedania, gen 5 0 00  Ktlogramm © tartń}kptcr jur 33cr= 
P Chęć kupna mający winien opieezęto- aujjerumj.

waną i na 100 kilogramów opiewającą ofertę Śtauflujttgc Ijaben ein ncrjtcgeltcg aitf 
z załączeniem wadyum w kwocie 50  złr. 1 00  SDtogramm tautcnbeS unb mit eineu 3Sa= 
wnieść do dnia 26  marca 1877  przed godzi- biunt im iBetrage non 50 fl. betegtcS Dffcrt 
na 12 w południe do Prezydyum c. k. D y- bi§ jum 20 2B r j  1877 —  12 Uljr SDłittagS 
rekcyi poczt we Lwowie. 6 pim SRrnpfiiińbcim sjiraefibium ber f. 

W arunki lieytacyi m ogą być przejrzane ficm k rg  ju  ukrreidjeit. 
w tutejszym głów nym  c. k. urzędzie poczto- ® ie

i)3ofLi£>n:rctum ju

WYm 1 nd7iav ■ i \ Ł 8tjitation§=93ebingniffc fduurn k i
wvcb 1 , j  J urzędach poczto- k m  Ijirfigm f. I  © au^t^oftam tr, jobaun k i
w i r i n  h ł ch™ rcaęb kolejowych i na k i k n  fpefigrit S lalptfjof^oftam tm t unb k i
®  ti;2oeh 1V 1,ilc 1 pocztowych i oho- allen brei g ilia l^ oftdm trrn  riugejcku luerbeu
wiązują każdego oferenta bez względu czy unb ftub fur jrben Dffcrcntcn ofjiie kiidfidjt
je  przeglądał czy me. . ob er jclbc eingefckn bat ober nidit biubenb.

c. . krajowej Dyrekcyi poczt. iBoti brr f. f. l(5oft=2)irccfion.
Lwów dnia 28 lutego 1877. łlem krg ant 28 gebruar 1877.



m S Ł A V X A " B A l f K  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  w  P R A D Z E .
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, żc zabezpieczenia małych kapitałów 

(tak zwane, ubezpieczenie kosztów pogrzebowych) już od roku w życie bankiem naszym w p r o w a ­
dzone. w Czechach, Morawig Austryi wyższej i niższej, Solnogrodzie, Krainie, Węgrzech i. t. d., obecnie i w tym kraju wprowadziliśmy* 

Prospekta i taryfy wysyłamy na żądanie. Wpisy do tego działu ubezpieczenia odbywają się codziennie u podpisanej G462 2r 4)

Jene 'alnej Reprezentacji dla Galicji i Bukowiny we hwiwie, lllica Grodzickich,
pierwsze piętro.

Ogłoszenie. (304 2 - 3 )

L. 23.789. W roku 1864 Karol Stan- 
gen, pochodzący z Opawy na Szłąsku ces. 
austryaekim, założył instytut posługaczy w 
Krakowie.

Pozostała reszta kaucyi za szkody w yni­
knąć m ogące, składała się z obligaeyi inde- 
mnizacyjnej Galicyi Zachodniej w łącznej no­
minalnej wartości zł. 150 i -p gotówki zł. 38 
ct. 19.

Gdy miejsce pobytu Karola Stangena 
nie jest wiadomem, a po zwinięciu tego insty­
tutu dotychczas nie zgłosił się nikt upra­
wniony po odbiór wzmiankowanej reszty 
kaucyi, przeto ulokowawszy ją  w tutejsze 
kasie oszczędności, magistrat wzywa osoby 
mogące udowodnić prawo własności do po­
wyżej wyszczególnionej sumy, aby zgłosiły 
się w sześciu miesiącach licząc od ostatniego 
ogłoszenia w Dzienniku „Cza&“ i w „Gazecie 
Lw ow skiej11 po odbiór pomienionej kwoty. 

Magistrat, Kraków 27 grudnia 1876.

H. 112. (1374 3— 3)
OKRIiipBm e KOIIKMPGlI

Ha (yrk cthikhąIh a aa caSluateaeh iopH- 
,\HMfCKC»r« ^anSakT(Ta no 105 3ap. a. k. 
royi,HHHO H-STi ^OHĄOirK ka. iia.u. Kapoannw
r  AHN(ll,KOH 110‘ IARUIII Ck IIIK O A k H kl ,V\’k l’ 0 ‘
ĄOMTi 1876-7.

/K ćAAIOHH OAH8 H3rk Tkl/YN CTHntHĄIH 
nOaSMHTH, AOAJKHM ripOlUEHIA CKCH HAHĄaak-
L i i c  a  o 1 /1 3  anp-kAA 1877 r., iiocpc,\,cTKOA\'k
OYHHRtpCHTfTCKHlCTk BAACTEH BTv HnCTHTi)T’k 
GTABpOnHnHCKIH BO AkEOEił RHECTH, II 0" 
ĄHORptMENHO SACEHĄ^TEAkCTBOBATH :

1) GBHA'kT{AkC'l'ROA\'k Kpfl|lfllA, IjlO < 8’l'k
rp. k. B^poHcriORłAaHiA;

2) CRHA^TfAkCTBOM k HpARCTESHHOCTH, l|IO 
ĄOAJKHOCTH CBOerO OYPA^,a TOMHO H- 
CnOAHAIOTTy;

3) CRHĄrbTEAkCTRO/V\T4. 01'EO/Kf CTRA, l|IO Erk 
cthuehąYhhoh iio^^epmiyk hS>kąaiotuv 
c a ;

4) CRH^ykTEAkCTRAMM WKOAkHklAAH LpO HA
iophahmeckYh 4 dKSAkTtT'K C^Tk npHHA- 
TklMH, L|JO CrtSYaiOTTł. pSCKOrO lilSklKA 
H HKk B k HAk>Ka\' k B k OKI|lf oycirkEA- 
IOT"k, a HMfHHO:

KOAMieTlSlOI|liH H3Tv II TOĄA ĄO/CKIIH 
KklKA3ATHCk, L(10 KOAAOKBYa YopOUJO 
OTBklAH, A Ck III H IV TOA^BTi, L|IO 
uitatckih  iicin rck  c k  ,v,OBpki/»'k orcirk - 
YO/Wk CAOJKHAH.

Ot Tł HhCTHTSTA GTAEpOIIHrYHCKOrO
23 ^EBpAAA

DOM
lutoio-1 loisoio-lailowy
Aleksandra Mieczysława Orłowskiego

we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23,
dostarcza na dobra ziemskie i realności miejskie 

p o ż y c z k i k ip o te c zn e  
zajmuje się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar­
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i chmielu; 
w ydzierżaw ianiem  dóbr i folwarków, zamianą 

dóbr na domy. (1350 4—15)

5)

AkBOKk, AHA 7 A\ApTA
- 1877

Po zni żonych ceuach
H T I T J T l  A r p  A k a r a w a n o w a

J 2 j . E v .D x x  J .  X X  w oryginaln. paczkach

z Moskwy, firmy; Popowych,
70 f l l l lt  7I-11 dawniej 3.20 3.50 4.— 4-40 5.—  6.—  8.— 10.— 
La 1U11L Lii . teraz 3.08 3.28 3.GO 4.— 4.G0 5.40 7,20 9.—

poleca A l . P o p ł a w s k i
(ii96 3) L W Ó W , u lica  H etm ańska N r. 6.

1E
o 4 0 0  m o rg ach  p o la  i  łą k ,

wzorowo zagospodarowany, z muro- 
wanemi budynkami, ładnym i wygo­
dnym domem mieszkalnym, parkiem, 
ogrodem owocowym i warzywnym. 
Oddalenie od Lwowa godzina, a od 

stacyi kolejowej 20 minut jazdy. 
Bliższą wiadomość da Dr. Filip 

Zucker, Lwów, ulica Majera Nr. 2.
_____________(1373 3 - 3 ) ___________________________

TŁ U S Z C Z  amerykański,
chroniący wszelkie skóry i obówie 

od wilgoci i zaschnięcia, 
za pól kilo 75 ct. bez puszki,

(nos 3- ?) poleca -A -. P o p ł a w s k i ,  
JiW Ó W , ulica Hetmańska Nr. 6.

Przestroga.
N a s z e

Ml. w  njrziwl

O G A R IN A
nagrodą uw ieńczone instrumenta m uzyczne

______________ I  _ _  4 4

naśladowane kiwają od pewnego czasu i wychwalane 
w dziennikach przez wiedeńskie firmy jako prawdziwe.

Na żądanie kilku powag' w zawodzie muzycznym 
i ludzi fachowych, przestrzegani; niniejszem 1’ . T. Pu­
bliczność we własnym jej interesie przed zakupnem 
wychwalanych z innych stron tak zwanych ,,0carina“ , 
które eo do jakości i nader czystego głosu, porównane 
być nie mogą z naszymi c. k. uprzyw. prawdziwymi 
instrumentami włoskimi Ocarina.

Każdy nie będący nawet muzykiem, może już, po 
upływie jednej godziny ćwiczeń, grać najpilniejsze 
kawałki na naszym e. k. uprzyw. instrumencie muzy­
cznym O c a r i n a ,  którflkosztuje:

Nr. L II- HI- IV. V. VI. VIL
złi I 1.50. 2 2.50. 3 4. 5.

Ocarina strojona do akompaniamentu z fortepia­
nem kosztuje złr. 3.25.

Drukowany i łatwo zrozumiały przepis dajemy 
do każdej sztuki gratis. — C. k. uprzyw. prawdziwe 
włoskie O c a r i n a  dostać można w składzie pod nazwą

M e n isc łie s  Iiim striiiiiG iite ii -D epot,
W ie n , B n rg rin g , 3 .

H f  P r o s im y  u w zg lęd n ić ! Każda sztuka 
naszej prawdziwej Ocariny jest zaopatrzona w c. k. 
patent. Wszystkie z innych stron zalecane, naśladowane 
i nieuprzywilejowane Ocariny sprzedajemy po 50 ct. 
od sztuki; hurtownie znacznie taniej. Zamówienia z pro­
wincyi szybko za pobraniem pocztowem. Sprzedający 
otrzymują rabat. (1177 3—?)

" W  n i e d z i e l ą  d n ia  1 8  m a r c a  1 8 7 7 . 
odbędzie się w sali ratuszowej o godzinie 3ei po południu

zwyczajne
Walnti Zgromadzenie

T O W A R Z Y S T W A
Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej

w e  L w o w i e .

Wieasbędiiy peradnik
o nMM i bied Mi

.1. W I J f H A B D A ,
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżone; cenie 
1 z ł. 5 0  ct.

w Administracyi „Gazety Lwowskiej1

H &  s p r z e d a ż
Realność pod 1. W u droga wnlecta we Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami piętrowemu; 
zawierającemu 30 pokoi i 10 kuchni, przytein 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownią* 

murowaną.

Bliższa wiadomość u adwokata dr. Te.obaldn  
S e m ilsk ie g o . (559 13—10)

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1876.
2. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
3. Zmiana statutu.
4. Wybór Rady zawiadowczej.
5. Wniosek o przystąpienie do związku Stowarzyszeń zarobkowych.

Na które to o jak najliczniejszy udział członkoty sie uprasza.
Za legitymacyę ^wstępu do Sali służyć będą książeczki udzra. owe.

Prezes Badyźjłieiiryk hr. Łączyński, m. p.
(1502 1—2)   Qhretarz: Dr.^Ąfeksander JanOWiCZ. ________

Sprzedaż gruntów budowlanych
wydzielonych z kompleksu realności 1. 133, 134 i 1352j4

„Hotel angielska i Majerówka“ zwanych.
Celem sprzedani® dwóch gruntów budowlanych z kompleksu 

realności 1. 133, 134 i 1353/4 zwanych „Hotel angielski i Mąjerówka“ 
wydzielonych, odbędzie się licytacya za pomocą pisemnych ofert 
w dniu II. kwietnia 1877 O godzinie 11 przed południem w I. biurze 
magistratu.

Grun|gbędą sprzedane stosownie do planu parcelacyjnego i wa­
runków protokołu licytacyjnego, które w godzinach urzędowych, 
z aktami stanu tabularnego tych gruntów dotyczącemi. w biurze 
przejrzeć można.

Parcele te są na planie sytuacyjnym literami D. E. oznaczone, 
mianowicie:

1. Parcela D. powierzchni około 857 sążni 10" miary kwadratowej 
z ceną wywołania 46.000 zł. w. a. 

p |  Parcela E. powierzchni około 201 sążni 4 —6" miary kwadrato­
wej z ceną wywołania 20.000 zł. w. a.
ZwnWjąe uwagę P. T. oferentów na parcelę D, która miano­

wicie ^  tylnej części tak położeniem jak i obfitością wody gruntowej 
do założenia łazienek nadzwyczajnie się kwalifikuje —  które po znie­
sieniu łazienek przy ogrodzie miejskim (pojezuickim ) wielkie wróżą 
korzyści, oznajmia się, że do ofert dołączyć należy wadyum w yno­
szące 10°|o ceny wywołania lub wyższej ofiarowanej ceny kupna 
i sprzedaży parcel.
l. 684. Magistrat kr. st. miasta. 0 500 1—3)

Lwów dnia 4 marca 1877.

Osme zwyczajne
W ALN E ZGROMADZENIE

ces. kr. uprzyw. galicyjskiego

odbędzie się we czwartek dnia 26 kwietnia 1877, o godz. 6 po połudn- 

we własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

1.
2 .

3.

4.

5.
6.

7.
8 .

Przedmioty obrad:
Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 1876. 
Sprawozdanie k^missyi weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu za rok 1876, i tegoż 

uchwalenie.
Uchwalenie rozdziału zysku czystego i oznaczenie dywidendy dla listów zasta­

wnych za rok 1876.
W nioski Rady zawiadowczej o zmianę art. 58, alinea 1, względnie sprostowania 

tegoż zgodnie z art. 52, alinea 2, statutów.
Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 ]. y) statutów).
Sprawozdanie Rady zawiadowczej o wnioskach na zeszłorocznem walnem zgro­

madzeniu postawionych.
W ybór komissyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1877.
W ybór czterech członków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 1. b) statutów).

Na wcdne zgromadzenie zaprasza sie, wszystkich do głosowania uprawnionych 
w myśl artykułu 80 statutów. Właściciele listów zastawnych, którzy maja, zg/mia* 
uczestniczenia w zgromadzeniu, zechcą, swoje listy zastawne najpóźniej do dnia 
26 marca b. r. deponować:

we L w o w ie  w kasie centralnej Zakładu, lub 
we W ie d n iu  w „Union-Bank

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą. w sekretaryac-ie Zakładu na ośiB 
dni przed zgromadzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do g ło­
sowania udowodni.

Prawo głosowania na zgromadzeniu wykonanem być może także przez udzieleni® 
pełnomocnictwa innemu do głosowania uprawnionemu.

L w ó w ? dnia 8 marca 1877.

R a d a  z a w i a d o w c z a .
(Przedruk nie będzie opłaconym.)________________________________  (1447 1 — 3)

Z drukarni W . Kozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


